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GAZETA LWOWSKA
F r u a M t r i i  4 » 

s a m i e j s e o w a :  i m i e j » o o v  a ;
rooznle . . . 32 K., I dw lsrćroainls 8 K . — h .l  nożn ie  . . . 24 K. I toteroreszuSs . . 8 K. 
pćłrsoznle . . 16 K. j mleslęoznla 2 K. 70 h. |  pćłreaznle . . 12 K. ] etasiąctzBic . . 2 K.

W Niemczach 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E  80 h. miesięcznie.
„Przewodnik noskowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eato- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i  stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! Ł  50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenummowany osobno kosztuje 8 K

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAT!.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń
ca g r u d n ia ) ................................24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
c z e r w c a )  12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a ) ..................................6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ
dego m ie s ią c a ) ............................2 K

Z a m i e j s c o w a :
rocznie . . . . .  32 K  —  h
p ó łr o c z n ie ...................... 16 K  —  h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  —  h
m iesięczn ie ..........................  2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
»Przewodnik* prenumerowany oso

bno, kosztuje:
rocznie . . . . . 8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K  
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

OD REDAKCYI.
W felietonie Gazety Lwowskiej, oprócz 

listów z W a r s z a w y ,  P e t e r s b u r g a ,  W i e 
d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a ,  M o n a c h i u m  
i t. d., zamieszczać będziemy w r. 1909 pra
ce wybitnych pisarzy polskich, między inny
mi: Tadeusza J a r o s z y ń s k i e g o ,  Kazimie
rza T e t m a j e r a ,  Gabryeli Z a p o l s k i e j ,  
Franciszka R a w i t y - G a w r o ń s k i e g o ,  Te
odora J e s k e - C h o i r i s k i e g o ,  Ferdynanda 
H o e s i c k a ,  J, K. G r z e g o r z e w s k i e g o  
i w. i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
5 stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej 
Swego drugiego W. Ochmistrza, Alfreda księ
cia M o n t e n u o y o ,  Swoim pierwszym W 
Ochmistrzem.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radcy mi- 
nisteryainemu w M inisterstwie kolei żelaz
nych, Stanisławowi R a w i c z  K o s i ń s k i e -  
m u, tytuł i charakter szefa sekcyi z uwol
nieniem od taksy.

P. Minister spraw wewnętrznych za
mianował rewidenta rachunkowego i tym
czasowego zarządcę wydawnictwa książek 
szkolnych, Ksenofonta O c h r y m o w i c z a ,  
radcą rachunkowym w departamencie rachun
kowym Namiestnictwa we Lwowie.

Wychodzi eodzisnnis o godzinie 5 yo południu 
* wyjątkiem doi poświątee/.nych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hai., 
pocztą !6 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
■Gica Czarnieckiego 1. !2. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hrus- 
•■t?snn3 !. S. — Listy należy frankować.

Rokianiaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88
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Tadeusz Jaroszyński.

MISTRZ ANDRZEJ.

POWIEŚĆ.

X.

(Ciąg dalszy).

Właściwie nie umie określić uczuć 
swoich dla pięknej, nad miarę pięknej panny 
Laury. Nie umie ująć w wyraz swojego z 
nią stosunku. Czem on jest dla niej? Czem 
być może? Ambicyą swoją nie sięgał nigdy 
myśli, ażeby zostać... Nie, słowo się zwija 
jak klinga, kiedy padnie na stal hartowną 
pancerza.

Z jego strony — powtarza to sobie po 
raz setny — jest to poprostu niewypowie
dziany zachwyt estetyczny dla doskonałego 
piękna, dla piękna absolutnego, które znala
zło cudowną realizaeyę w osobie tej istoty 
niezwykłej. A on wybraniec losu ma mo
żność chłonąć w siebie rozkosz wdzięku, roz
kosz niezrównanej harmonii, ruchu, gestu, 
mowy, nieskazitelną proporcyonalnośó kształ
tu — ma możność sycenia oczu zjawą piękna 
uosobionego... On najszczęśliwszy ze śmiertel
nych!...

I nagle niby trąba Archanioła, odzywa 
sie surowy g ł°s obowiązku. Staje człowiek 
obcy ze swoją ascetyczną etyką pokory. I  on

poeta, artysta, ulegnie przemocy — wyrzecze 
się górnych natchnień i wróci pod naciskiem 
argumentów tego zmodernizowanego trapisty 
do domowych pieleszy, czy... pieluszek.

Porwała go złość na siebie: Pozwolił 
drwić z powołania artysty. Nie znalazł sło
wa protestu, nie zaoponował przeciw bru
talnym określeniom. Wogóle wyznaje, że w 
obecności tego człowieka maleje we własnem 
pojęciu, że rzekłbyś, kurczy się w jaźni 
swojej. A przecież, jeżeli przyznaje Moleckie- 
mu wielkość ducha, to w każdym razie wiel
kość ta jest z innego świata i nigdy poro
zumieć się z sobą nie będą w możności. Są 
„jak na dwu przeciwnych krańcach, dwa prze
ciwne bogi“.

Andrzej nie myśli kapitulować. Co zna
czy jedno niepowodzenie, zresztą spowodo
wane całkowicie przez nikezemnośó, złość, 
głupotę, niesumienność, a może zawiść ludz
ką. Istotnie wszystkie te niespodzianki, pełne 
nieprzewidzianych efektów, wszystkie nieporo
zumienia, jakie wynikły na owemnieszczęsnem 
przedstawieniu, wyglądały, jakby były zaaran
żowane tendencyjnie. Już wtedy zaraz wyczu
wał, jakby jakieś ukryte sprężyny, które ktoś 
niewiadomy naciskał i wywoływał na sali cał
kiem niepożądane wybuchy. Ktoś złośliwie kie
rował nastrojem widowni. Uprzytomniwszy so
bie przebieg aktu, który wysłuchał, przestaje 
mieć wątpliwości: Ta kurtyna, te śmiechy, te 
wrzaski idyotyczne — fatainośó!

— Łajdaki — zaklął z pasyą. — Łaj
daki — powtórzył, przypomniawszy sobie, że 
w tej chwili właśnie maszyny drukarskie 
młócą dziesiątki tysięcy egzemplarzy jakie
goś świstka, w którym jakiś ciemny pismak 
natrząsa się z jego natchnienia.

Za kilka godzin świstek znajdzie się na 
ulicach. Wiadomość o porażce przeeho-

P. Kierownik Ministerstwa skarbu za
mianował w etacie urzędników do utrzymy
wania ewidencyi katastru podatku gruntowe
go, starszych geometrów ewidencyjnych II. 
klasy: Mieczysława K o t t i k a  i Franciszka 
Z u b r z y c k i e g o ,  starszymi geometrami ewi
dencyjnymi I. klasy w VIII. klasie rangi.

P. Kierownik Ministerstwa skarbu za
mianował w etacie urzędników do utrzymy
wania ewidencyi katastru podatku gruntowe
go geometrów ewidencyjnych I. klasy: Ta
deusza B e d r o n k a ,  Ernesta Ki s z e l k ę  i 
Tadeusza S z u m s k i e g o ,  starszymi geome
trami ewidencyjnymi II. klasy w IX. klasie 
rangi.

P. Kierownik Ministerstwa handlu za
mianował komisarza budownictwa w dyrek- 
cyi budowy dróg wodnych w M inisterstwie 
handlu, Juliusza D o b r o w o l n e g o ,  star
szym komisarzem budownictwa.

P. Kierownik Ministerstwa kolei żela
znych zamianował starszego komisarza ge
neralnej hispe.kcyi austryackich kolei żelaz
nych, Piotra T o k a r s k i e g o ,  inspektorem 
generalnej inspekcyi austryackich kolei że
laznych.

P. Kierownik Ministerstwa rolnictwa 
zamianował Arcyksiążęcego adjunkta leśni
ctwa, Jana R o s e n f e l d a  w Makowie, asy
stentem leśnictwa.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za
mianował auskultantami praktykantów sądo
wych: AdamaM aryana B r zo s ty  ń s  ki ego,

dzić będzie z ust do ust. Jak błyska
wica przebiegnie miasto od krańca do krań
ca. Wieczorem zjawią się inne, w których 
krytycy popisać się nie omieszkają dowci
pem, lekkością stylu — popisać się jego ko
sztem ! Chciwa sensacyi gawiedź delektując 
się okrucieństwem tych oprawców, jak dele
ktuje się okropnościami kroniki kryminalnej, 
znajdzie pastwę dla swoich drapieżnych in
stynktów.

— Ł ajdak i! — wołał z wściekłością, 
uezuwąjąc nagle jakąś nieubłaganą nienawiść 
do recenzentów, a z góry ich o zbytnią dla 
siebie łaskawość nie posądzał. Z góry pewny 
był jak najgorszego przyjęcia w prasie.

Uczynił w myśli przegląd tych argu
sów niebezpiecznych i aż zacisnął pięści w 
pasyi bezsilnej. Widzi ich wszystkich, roz
partych arogancko w drugim rzędzie krzeseł. 
Zachowają się niesfornie i wyzywająco, jak 
w knajpie po dobrej libacyi. Śmieją się gło
śno i głośno, bezceremonialnie udzielają so
bie uwag o sztuce. Kują na poczekaniu tre 
fne o niej koncepta i puszczają je  niby bąki 
na salę, gdzie też jak bąki kręcą się, huczą 
i odbijają o twarde mózgownice filistrów. 
Kilka dam w najbliższych rzędach chichocze 
bezustanku.

Zoilowie są zadowoleni i prześcigają się 
w złośliwościach.

Ohydne plemię!
Oczami wyobraźni widzi icn teraz naj

dokładniej, jak siedzą rzędem jeden obok 
drugiego, jeden od drugiego antypatyczniej- 
szy. WidzijSzereg tych improduktywów, ludzi, 
pozbawionych mocy twórczej, pozbawionych 
fantazyi, inweneyi, wrażliwości, czucia, ludzi 
najzupełniej bezpłodnych i ubogich duchem, 
jak w chwilowej słabości jego ducha szukają 
treści do swoich wyrobniczych produkcyj.

Oesy ogłoszeń: W iem  petitowy lub jeg«
misjsee 20 hsl.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., aades<V 
ne po 60 hal. za wiersz lub miojsee uriary pe
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiej* 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy 
łącznie Ageneya: O. Adam (V, de Raczkowski) 38 
Ru « de Tarenne

dr. Juliana R o s e n g a r t e n a  i Mieczysła
wa Józefa Ro j a .

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za
mianował ofieyałami kancelaryjnymi ad per- 
sonam kancelistów: Stanisława B i e r n a t a  
w Tarnowie, Stanisława S i e r p i ń s k i e g o  
w Ulanowie, Jakóba P i l e c k i e g o  w Pilznie, 
Adama M i c h o ń s k i e g o  w Tarnowie, F ran 
ciszka K r u c z k o w s k i e g o  w Łańcucie, Sta
nisława R a k o c z e g o  w Leżajsku, Ignacego 
S z e w c a  w Bochni, Stanisława S u r ę  w 
Leżajsku, Ignacego O l e j c z y k a  w Andry
chowie, Józefa K l u s k ę  w Gorlicach, Wła
dysława S e h e r b a u m a  w Niepołomi
cach, Stanisława C z a j k ę  w Wojniczu, 
Leona W n ę k o w s k i e g o  w Wiśniczu, Ja
na N i e p o k o y a  w Starym Sączu, Toma
sza B ą k a  w Frysztaku, Jana K uzd  r ż a 
ła w Boc-hni, Adama S c h m i d t a  w Wie
liczce, Antoniego T r y b  u l s  ki e g o  w Jaśle, 
Mojżesza F u r s c h m i e d a  w Dobczycach, 
Roberta G o r c i k a  w Żywcu, Leona Dr ę -  
g i e w i c z a  w Zakliczynie, Jana K o n i e c z -  
k o w s k i e g o  w Rzeszowie i Adolfa Zado-  
r ę  w Jordanowie, oraz starszymi ofieyałami 
kancelaryjnymi ad personom, ofieyałów kan
celaryjnych: Teodora Z a b i e r z e w s k i e g o  
w Krośnie, Jana D ł u g o s z o w s k i e g o  w 
Kalwaryi, Leona W a r g o w s k i e g o  w Kra
kowie, Piotra B u g i e l a  w Rzeszowie, Ale
ksandra P a c h o ń s k i e g o  w Krakowie, Leo
narda B o c h y ń s k i e g o  w Tarnowie, Pio
tra  M f il i  e r  a w Białej, Edwarda K o l b a  
w Niepołomicach i Wojciecha R o k o s z a  w 
Krakowie, wszystkich z pozostawieniem ich 
w dotychczasowych miejscach służbowych.

■■■— 11— — B

Każde poślizgnięcie się artysty jest dla nich 
łakomym kąskiem, na który rzucają się z żar
łocznością drapieżców.

Szakale!
A najwstrętniejszy jest ten Margusze- 

wiez. Bezwzględny, niby Arystaroh z Samo- 
tracyi, jest zimny, sztywny, nieprzystępny, a 
najzupełniej obojętny na sztukę i jej piękno. 
Myśli tylko o swojej wielkości. Jest nią tak 
szczelnie nadęty, że czyste, bezinteresowne 
uczucie estetyczne zmieścić się już tam nie 
może, bo by trzasnął. Jest absolutnie nie
zdolny do zareagowania wzruszeniem na 
wzruszenia artysty. Sztuka dla niego — to 
tylko jeden pretekst do autoidolatryi. Znęca
jąc się nad nią, stawia swoje koziołki styli
styczne ponad pracę twórczą ; znęcając się 
nad autorem, wywyższa siebie.

Powala twórcę na ziemię i wstępując 
mu na piersi, celebruje swoją godność. To 
jest metoda. Im potężniejszą indywidualność 
weźmie pod stopy, tem większy tryumf. Cza
sami znowu jakąś nicość ostateczną podnosi 
z pyłu ziemi do wysokości swoich piersi, a- 
żeby wołano : patrzcie co on może!

Andrzej czuje, że Marguszewicz będzie 
dla niego nieubłagany.

Ale i inni 1
Co może o dziele jego powiedzieć ta 

kufa cuchnąca piwem, ten zapijaczony Nossek, 
ten tłusty, spocony, sapiący jak  miech ko
walski, nosorożec. Co jest wstanie przebić 
tęgość jego naskórka, grubość pokładów tłu
szczu ? Jak może wyglądać sąd estetyczny, 
wydany przez tak po chamsku nie estetyczną 
postać ?

(Ciąg dalszy.nastąpi).
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Lwów , 7 stycznia.

Prowokacye serbskie.
(jj~) Ostre artykuły Frem dmblattu  i W. 

AUg. Ztg. wskazały dostatecznie, iż w Wie
dniu przebrała się już ta miara cierpliwości, 
wyrozumiałości i wstrzemięźliwości, jaką 
dotąd zachowywano wobec prowokacyjnych i 
grubiańskich zaczepek ze strony szowinistów 
serbskich. Młodzieńczą porywczością tłuma
czono zuchwałe tyrady królewicza Jerzego, 
pomijano milczeniem buńczuczne pogróżki, 
zapowiadające wtargnięcie wielkich band serb
skich do Bośnii, a nawet nie żądano zadość
uczynienia za niszczenie sztandarów i zdzie
ranie austro-węgierskich herbów w niektórych 
miastach serbskich. Na podobne dzikie za
czepki rozpasanego pospólstwa zapatrywano 
się pobłażliwie, uwzględniając anormalny na
strój umysłów, jaki już od trzech miesięcy 
panuje w Serbii i uprzytomniając sobie we
wnętrzne rozbicie tego kraju, jego anarchię 
finansową i widoczną dezorganizaeyę armii, 
skoro przeciw wyższym jej oficerom podnie
siono dowodami poparte oskarżenie o korup- 
cye i oszustwa.

Ten rozpaczliwy stan wewnętrznych sto
sunków może usprawiedliwiać szalone rozją
trzenie opinii publicznej, a licząc się z niem, 
nie przywiązywano większego znaczenia do 
ulicznych demonstracyj i różnego rodzaju wy
bryków dopóty, dopóki kierowały nimi ofi- 
cyalnie nieodpowiedzialne czynniki. Postać 
rzeczy zasadniczo jednak zmieniła się z chwi
lą, gdy w łonie reprezentacji, kraju podnie
siono równie awanturnicze hasła i uchwalono 
wyzywające rezolucje i gdy z całym szere
giem brutalnych inwektyw i insynuacyj prze
ciw naszej Monarchii nie wahał się wystąpić 
ten właśnie minister serbski, który konsty
tucyjnie ponosi odpowiedzialność za kierunek 
całej polityki zagranicznej.

Czytelnikom naszym znana jest treść 
mowy ministra Milovanovića. Pomijamy już 
to wielkie i naturalne oburzenie, jakie wy
wołała ona w całej prasie austryaekiej, a po
wołamy się raczej na opinię wielu pism za
granicznych, którą wiernie streszcza Koln. 
Ztg. w tych słowach: „Mowa ta od początku 
do końca opiera 3ię na przekręceniach i fa ł
szach, które zresztą tak są uderzające, iż mo
żna zrzec się szczegółowego ich odparcia. 
Bezwstydnem jest twierdzenie, iż traktat ber
liński postawił na Bałkanach Austro-Węgry 
jako stróża przeciw Rossyi, bezwstydnem jest 
utrzymywanie, iż pierwszym krokiem Austro- 
Węgier byłoby uczynić niewolnikami lud, 
zamieszkujący dwa kraje serbskie, bezwsty
dnem jest podsuwanie Austro-Węgrom za
miaru torowania sobie drogi do morza Egej
skiego, bezwstydnem jest upatrywanie upo
rządkowania stosunków bałkańskich w nada
niu pełnej lub przynajmniej połowicznej au
tonomii Bośnii pod nadzorem Europy. I to 
wszystko mówi kierujący mąż stanu tego kra
ju, któremu dopiero traktat berliński przy
znał samodzielność i który od dawna osła
niały Austro-Węgry swoją opiekuńczą dłonią".

W kołach" politycznych i dyplomatycz
nych wywołało powszechne zdziwienie to 
niesłychanie gwałtowne i zaczepne wystąpie
nie p. Milovanovića, gdyż nie tylko uważa
no go za polityka przezornego i umiarkowa
nego, ale nadto z jego dyplomatycznej misyi 
wiadome było, iż najkorzystniejsze rozwią
zanie kwestyi bałkańskiej widział on w uzy
skaniu dla Serbii pewnych kompensat tery- 
toryalnych. Jako polityk trzeźwy mógł się 
przekonać z ostrzeżeń, jakie wychodziły z Pa
ryża, Londynu, Berlina i Rzymu, a niemniej 
z mowy p. Izwolskiego, iż żadne mocarstwo 
nie poprze czysto fantastycznych planów 
Serbii i żadne dla niej nie zechce narazić 
na niebezpieczeństwo pokoju europejskiego. 
Mimo to p. Milovanović nagle porzucił wła
sną pohtykę kompensat i zlekceważył przy
jazne rady całej dyplomacji europejskiej, 
poddając się temu fanatycznemu prądowi 
aferzystów serbskich, którzy z całem zaśle
pieniem losy swojej ojczyzny rzucają na dro
gę hazardu i awantury.

W rozmaity sposób tłumaczą sobie po
wody, dla których Milovanović uległ temu 
prądowi, który sam uważał za szkodliwy i 
niebezpieczny dla swego kraju. Jedni sądzą, 
iż odegrały tu wybitną rolę wewnętrzne sto
sunki partyjne, które w ostatnim czasie tak 
się ułożyły, iż po upadku gabinetu Yelimi- 
rovića, objąłby ster rządu Pasić na czele 
czysto staroradykalnego gabinetu. Młodora- 
dykali i postępowcy nie chcieli dopuścić do 
wyłącznego panowania staroradykałów i pod 
ich naciskiem odstąpił Milovanović od swo
jej polityki kompensat, uderzając w popu
larne struny skrajnych żądań i rekrymina- 
cyj, streszczających się w tem, aby Bo
śnii i Hercegowinie nadano autonomię pod. 
zwierzchnictwem sułtana i pod kontrolą E u
ropy.

Nie wszyscy jednak podzielają to zdanie, 
iż motywy wewnętrznej polityki zdecydowały

zasadniczy zwrot w dziedzinie serbskiej poli
tyki zagranicznej, zwłaszcza, gdy się okazuje, 
iż nawet zwrot ten nie zdołał ocalić gabi
netu Velimirovića, bo jakkolwiek król na 
razie jego dymisyi nie przyjął, to jednak 
ustąpienie jego jest stanowczo przewidziane 
już w połowie bieżącego miesiąca Bardziej 
więc prawdopodobne jest mniemanie, iż osta
tnia mowa p. Izwolskiego w Dumie wywo
łała przygnębienie i rozczarowanie we wszyst
kich kołach serbskich. P. Izwolski wzywał 
Serbię do spokoju i wstrzemięźliwości, a ró
wnocześnie z noty austro-węgierskiej dowie
dziano się, iż na konferencji bałkańskiej 
może być tylko mowa o pewnych korzyściach 
ekonomicznych dla Serbii, a natomiast kom
pensaty terytoryalne są wykluczone. W ten 
sposób przekonano się, iż Serbia nie może 
liczyć na kompensaty, a tem mniej na zre
alizowanie dalej sięgających awanturniczych 
swoich pomysłów i zachcianek. Mowa przeto 
Milovanovicza miała być pewnego rodzaju 
odpowiedzią na mowę Izwolskiego, a wojo
wnicza rezolucya Skupczyny miała być pro
testem przeciw zamiarowi przejścia do po
rządku dziennego nad postulatami bałkański
mi Serbii.

Sąd naszej Monarchii o tych postula
tach jest dostatecznie znany. Austro-W ęgry 
postulaty te kategorycznie odrzucają. I gdyby 
się mowa Milovanovića ograniczyła do obrony 
tych postulatów, mogłaby być pominięta w 
Wiedniu zupełnem milczeniem. Niepodobna 
jednak było przyjąć w milczeniu zaczepnych 
zwrotów i obrażających insynuacyj, z jakiemi 
zwrócił się serbski minister spraw zagrani
cznych przeciw Austro - Węgrom. Dla tego ko
nieczna była dyplomatyczna interwencja posła 
hr. Porgacha, która osiągnęła już ten sku
tek, iż p. Milovanovió natychmiast stwier
dził, że niektóre ustępy jego mowy nie były 
wiernie podane i że autentyczny jej tekst 
ukaże się w najbliższych dniach. Mowa więc 
ulegnie z pewnością pewnej korekturze, 
zwłaszcza ten jej najdrażliwszy ustęp, w któ
rym była wzmianka o niewolnikach bośnia
ckich.

Nie obojętne byłoby również dla na
szej Monarchii, gdyby się okazało, iż pewne 
wpływy zagraniczne, (mówiono w szczegól
ności o wpływie angielskim) zachęciły mini
stra serbskiego do jego prowokacyjnego wy
stąpienia. Dotychczas autentycznej pod tym 
względem wskazówki nie mamy, a na sygna
lizowanych telegraficznie głosach niektórych 
dzienników angielskich, niechętnych naszej 
Monarchii, nie należy się zbyt pospiesznie 
opierać. W każdym jednak razie dyplomacja 
europejska, która zaręcza, iż pracuje tak usil
nie nad utrzymaniem europejskiego pokoju, 
ma obowiązek stanowczo i energicznie potę
pić wszelkiego rodzaju manifestacye i intrygi, 
które nie łagodzą, lecz zaostrzają już i tak 
naprężone położenie międzynarodowe.

B e l g r a d .  Austro-węgierski poseł hr. 
Porgach uczynił dnia 5 b. m. z polecenia 
swego Rządu u serbskiego ministra spraw 
zagranicznych Milovanovtća przedstawienia 
z powodu jego mowy w Skupczynie.

Milovanović w odpowiedzi wskazał na 
to, że w ogłoszonem sprawozdaniu mowa 
jego nie była dokładnie podana. Autentyczny 
tekst mowy będzie dopiero w najbliższych 
dniach stwierdzony. Aż do tej chwili należy 
wstrzymać się z sądetn o doniosłości słów 
ministra.

B e l g r a d .  Gabinet Yelimirovića u- 
zasadniał swą dymisję tem, że nie posiada 
zaufania Skupczyny w tej mierze, jak tpgo 
obecne poważne stosunki wymagają. Król, 
odrzucając dymisyę, oświadczył, iż obecnie, 
kiedy Skupezyna nie jest zebrana, nie ma 
możności załatwienia przesilenia.

B e l g r a d .  Król Piotr powołał brata 
swego, ks. Arsena, bawiącego obecnie w Pa
ryżu, z powrotem do Serbii, gdzie ma zostać 
generałem konnicy.

Były minister spraw wewnętrznych, 
Protic, wyjeżdża w misyi do Petersburga, 
aby tamtejszym kołom rozstrzygającym przed
stawić położenie w Serbii.

Ministrem wojny zamianowany generał 
Zivkovic.

L o n d y n .  Times obawia się, że ustą
pienie Milovanovića nie będzie się nadawało 
do poparcia prawdziwych interesów austro- 
węgierskich i pokoju w Europie. Jeżeli Mi- 
lovanović w chwili przesady retorycznej po
pełnił błąd, to roztropność powinna Austro- 
Węgrom nakazać udawanie głuchych wobec 
takiej nieuwagi męża stanu, który, jak wia
domo, wywierał wpływ łagodzący na partyę 
wojenną w kraju. Jesteśmy przekonani, że 
znajdą się środki, ażeby powstrzymać jego 
ustąpienie, które byłoby dla wszystkich in
teresowanych szkodliwe.

K o n s t a n t y n o p o l .  Oświadczenie 
serbskiego m inistra spraw zagranicznych w 
Skupczynie wywołało tu zdziwienie i zanie
pokojenie. Wskutek pogłosek o naprężeniu 
między Austro-Węgrami a Serbią nastąpił na 
tutejszej giełdzie silny spadek kursów.

A w ans styczniow y w  c. i 1 Armii.
(III.) Dziennik rozporządzeń wtjsłco 

wych dla c. i k. A rm ii ogłasza: Rezerwo
wymi podporucznikami zamianowani zo
stali w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  
i p i o n i e r a c h  następujący rezerwowi cho
rążowie (kadeci): Wacław Lomnicky 77, Józef 
Stary 15, Bernard Hiittner z 80 przy 30, 
Piotr Wilk 40, Grzegorz Cicimirski 56, To
masz Kociłowski 45, Ryszard Ohnheiser 1, 
Ernest Zimprich 77, Wincenty Majcher 56, 
Jan Pallenbtlchl 9, Jakób Kuh 10, Rudolf 
Vaeek 18, Karol Gross 89, Oskar Stóssler 
z 56 przy 97, dr. August Schónbaeh 55, 
Erwin Rossmanith 100, Edward Hala 57, 
Karol Hadwieh 20, Franciszek Sobotka 13, 
dr. Ludwik Ćerny 10, Kamil Upfimny 15, 
Rudolf Mifka 93, Feliks Bergel z 20 przy 1, 
Franciszek Neumann 1, Wilhelm Hajek 80, 
Ernest Waldstein 15, Józef Stein 95, F ran 
ciszek Yiśinka z 80 przy 97, dr. Leopold 
Soehs 56, Alfons Tiehy 93, Rudolf Kremel 
100, Franciszek Hoffmann 41, Józef Fiala 
z 80 przy 42, Fryderyk Stejskal 93, Ludwik 
Gross z 20 przy 87, Antoni Petrof 18, dr. 
Józef Malota 13, Emilian Lówenbach z 36 
przy 18, Józef Hodina z 9 przy 35, Stani
sław Mielnik 77, Jan John 93, Emil Mró
zek 3, Jan Śoupal 20, Stefan Rager z 20 
przy 1, Karol Haberzettl 56, Aloizy Zpevak 
77, Władysław Dąbrowski 77, Tomasz Duffek 
10, Franciszek Ysetićka z 55 przy 1, Józef 
Ulirich 15, Artur Maier 100, Karol Jedli fika 
15, Fryderyk Emrich 20, Teofil Dereniowski 
45, A rtur Gibian z 10 przy 38, Ferdynand 
Fitzinger z 58 przy 91, Rudolf Ryba 40, 
Ottokar Kośtal z 10 przy 35, Gottlieb Mar- 
tinek 15, Juliusz Weinberg z 93 przy 37, 
Franciszek Pacześniak 40, Aloizy Zim- 
rner 18, Stanisław Tichy 100, Franciszek 
Psota z 57 przy 1, Józef Weigel z 93 przy 
87, Alfred Fali 56, Tomasz Mlćoch 15, Wa 
eław Nezavdal 95, Edward Dittrich z 3 przy 
38, Henryk Kostelnik 100, Adolf Moskaliuk 
i Mojżesz Grunberg 41, Stanisław Rudnicki 
z 90 przy 13, Wacław Soukup z 10 przy 35, 
Józef Mandl 55, Włodzimierz Mttller 58, Ot- 
tomar Zeis 10, Józef Novak 55, Alfons Ko
rol 30, Gottlieb Kotyk 55, Filip Kriss9, Wil 
helm Wolf 100, Rudolf Rudolf z 80 przy 98, 
Józef Himmelsberger z 58 przy 42, Oskar 
Skorpil 40, Herman Zins 57, Wendelin Śolle 
z 89 przy 35, Stefan Munster z 100 przy 51, 
Antoni Kirsch 9, Michał Szytkiewicz z 80 
przy 30, Rudolf Frisch z 15 przy 97, Rudolf 
Dusek 3, Miłosław Jenik i Jan Platz 55, 
Aloizy Nennteufel 41, Jarosław PospiSil 55, 
Gustaw Burcś i Ludwik Hladky 55, Jaromir 
Weitz z 57 przy 1, dr. Juliusz Hirsch 93, 
Ernest Schneider z 93 przy 87, Efroim Welt 
10 bat. pion., Edward Zarzycki 100, Aleksan
der Schiiller 9, Władysław Kopr 13, Robert 
Fantl 24, Jarosław Barvić 80, Jan Mayer z
9 przy 84, Marek Hecker 57, Karol Dudek 
13, Józef Bergstein z 24 przy 35, Tadeusz 
Papee 15, Izrael Buchstab 30;

w k a w a l e r y i :  Aleksander Vanek 
13 uł., Dagobert Stikarowski 4 uł., Edmund 
Schnirch 2 drag., Henryk Gottleb Haszlakie- 
wicz 4 uł., Edmund Osiky 13 huz., Roman 
Włodek 1 uł.. Juliusz Hauner 12 drag., A r
tur Beck 3 drag., Józef Nikł 12 drag., Woj
ciech Barathy 13 huz., Hugo Karlik 2 drag., 
Adolf Kaschenreuther 2 drag., Marcin hr. 
Badeni j Henryk Towarnicki 2 uł., Ryszard 
Gotzl 3 drag., Hugo Labin 1 uł., Rudolf Hiess
10 drag., Jarosław Błażek 14 drag , Ludwik 
Gerey 3 huz., Stanisław Krajewski 13 uł., 
Karol br. Czecz de Lindenwald 2 uł., Łazarz 
Constantynovici 10 huz., Jakób Egger 10 
drag., Feliks Wolf 13 uł. (O. d. n.)

Z położenia.
Prezydent gabinetu węgierskiego dr. 

Wekerle przybył d. 5 bm. rano do Wiednia 
i niebawem po przyjeździe odbył konferen- 
eyę z ministrem a latere Ziekym i radcą 
sekcyjnym Ministerstwa spraw zagranicznych 
Wiroperem, a następnie złożył noworoczne 
odwiedziny kilku członkom Najw. Dworu i 
dyplomatom. O pierwszej z południa udał się 
dr. Wekerle na śniadanie do br. Bienertha.

Popołudniu odwiedził węg. premier 
br. Aehrenthala.

Nazajutrz, jak donosi Budapester Korr., 
był dr. Wekerle o godz. 10 rano u Najd. 
Arcyksięcia Rajnera i złożył mu życzenia 
gabinetu węgierskiego z okazyi zmiany roku.

Następnie udał się dr. Wekerle do Schón- 
brunnu do Najj. Pana. Audyencya trwała 
trzy kwadranse. Prezes gabinetu zdał przy 
tej sposobności Monarsze dokładnie sprawę 
z bieżącej polityki na Węgrzech i zawiado
mił Najj. Pana, że w najbliższym czasie bę
dą rozpoczęte rokowania co do pewnych w 
zawieszeniu pozostających kwestyj spornych.

Na audyencyi tej nie zapadła żadna 
decyzya, a to tem mniej, iż relacya dr. We-

kerlego nie była tego rodzaju, iżby po niej 
mogło nastąpić jakiekolwiek rozstrzygnięcie.

Z Schónbrunnu udał się dr. Wekerle 
do br. Aehrenthala i ukończył naradę, roz
poczętą onegdaj z tym Ministrem.

Następnie odwiedził prezes węgierskie
go gabinetu kierownika austr. Ministerstwa 
skarbu, br. Jorkascha-Kocha i konferował 
z nim w sprawach finansowych, oba Państwa 
obchodzących, a wymagających wzajemnego 
porozumienia.

O godz. pół do 2 po poł. wrócił dr. We
kerle do pałacu węgierskiego ministerstwa.

Po południu oddał jeszcze węg. prezydent 
Ministrowi wizytę br. Bienerthowi, a o godz. 
4 min. 40 po poł. odjechał z powrotem do 
Budapesztu.

*

Wydział wykonawczy czeskiego stron
nictwa agrarnego odbył wczoraj w Pradze 
posiedzenie, na którem akceptował dotych
czasową działalność delegacyi w Radzie pań
stwa i postanowił, aby wytrwano w opo- 
zycyi.

*

W ubiegły wtorek wieczorem odbyło 
się w Bernie morawskiem zebranie mężów 
zaufania posłów czesko-morawskiego stronni
ctwa ludowego.

Przewodniczący p. S t r a n s k y  powitał 
zebranych, poczem omawiano obecną sytua- 
eyę polityczną.

Wywiązała się obszerna dyskusya, na
stępnie zaś uchwalono program, przedłożony 
przez p. S i l e n y i e g o  z kilkoma zmianami 
i wybrano komitet wykonawczy.

Wniosek p. Bu d i n s k i  eg  o, wzywający 
do ukończenia rozpoczętych rokowań, celem 
fuzyi czeskiej partyi postępowej z morawską 
partyą ludową uchwalono. Zarazem zapadło 
postanowienie, by przedsięwziąć kroki w spra
wie rychłego zwołania Sejmu morawskiego.

We środę przed południem odbyło się 
ponowne manifestacyjne zgromadzenie.

Przewodniczący p. S t r a n s k y  omawiał 
polityczną sytuacyę i wskazywał na konie
czność fuzyi czeskiego stronnictwa ludowego 
z czeskiem stronnictwem postępowem Mo- 
rawii, oraz przemawiał za opozyeyjnem sta
nowiskiem tych stronnictw.

Jeden z mówców przedłożył rezolucyę 
na rzecz równouprawnienia czeskiego języka 
w administracyi publicznej, oraz mianowania 
urzędników według narodowego klucza.

Hr, S i l e n y i ,  V o t r u b a i B u d i n -  
s k y  omawiali program stronnictwa.

W uchwalonych rezolueyach wyrażono 
zaufanie posłom i wezwano ich do opozycyi, 
aby położyć kres systemowi rządów koalicyj
nych. W rezolueyach oświadczono również, 
że bez Sejmu czeskiego nie może być mowy
0 obradach Rady państwa.

Przyjęto dalej wniosek z poleceniem 
prezydyum, aby rozpoczęło akcyę, celem zwo
łania do Pragi powszechnego wiecu wszyst
kich posłów do Rady państwa i Sejmu z kra
jów korony czeskiej, przy udziale zastępców 
czeskich władz autonomicznych. Wiec ten za
jąłby się uregulowaniem stosunku tych krajów 
do Państwa i uporządkowaniem kwestyi na
rodowościowej.

*

D. 6 b. m. odbyło się w Opawie wiel
kie niemieckie zgromadzenie celem założenia 
protestu przeciw slawizacyi Szląsba.

W zgromadzeniu wzięli udział pc słowie 
do Rady państwa: G i i n t b e r ,  O b e r l e i -  
t h n e r ,  S o m m e r  i D e m e l ,  liczni posło
wie do Sejmu szląskiego i członkowie opaw
skiej Rady miejskiej.

Pp. G u n t h e r ,  O b e r l e i t h n e r  i 
S o m m e r  mówili o ciężkiej walce, jaką 
Niemcy toczyć muszą przeciw zamierzonej 
slawizacyi Szląska i w ostry bardzo sposób 
krytykowali zarządzenie wyższego sądu kra
jowego w Bernie, które poleca, aby sądy 
szląskie załatwiały sprawy w tym języku, 
w którym do sądu wniesiono odnośne po
danie.

P. Franko S t e i n  zarzucił liberal
nym posłom niemieckim, że nie wystę
pują energicznie w obronie interesów nie
mieckich i w parlamencie niedostatecznie je 
popierają.

Uchwalono rezolucyę wzywającą posłów 
niemieckich, aby wszelkimi możliwymi środ
kami prowadzili walkę przeciw slawizacyi 
Szląska i przed niczem się nie cofali.

Po zgromadzeniu odbył się pochód de
monstracyjny przez ulice miasta. Pochód 
zatrzymał się przed pomnikiem Cesarza Jó
zefa II., gdzie odśpiewano pieśni narodowe
1 wygłoszono szereg mów.

Równocześnie w „Besedzie czeskiej" 
odbyło się zgromadzenie czeskie, zwołane 
przez czeską Radę narodową, na którem w 
jak najostrzejszy sposób zaprotestowano prze
ciw upośledzaniu języka czeskiego w sądach 
szląskich. W zgromadzeniu tem wzięli udział 
burmistrzowie i wójci gmin z okolic Opawy.
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KORESPONDENCIE.

Petersburg, 3 stycznia.
(Wieczór Matejki w Cesarskiej Akademii Sztuk 

pięknych w Petersburgu).
W Petersburgu, w Ces. Akademii Sztuk 

pięknych, odbył się w sobotę wieczór, po
święcony pamięci Matejki. Historya tego wie
czoru jest krótka: Nasze polskie Towarzy
stwo w Petersburgu „Ognisko" urządza od 
kilku lat peryodycznie wieczory artystyczne 
z odczytem, obrazami niknącymi, obrazami 
żywymi,,z towarzyszeniem muzyki i śpiewu 
i t / p .  Świetnie udał się w zeszłym roku 
wieczór Grottgera, w tym roku zaś przed 
kilku tygodniami odbył się z równam powo 
dzeniem wieczór Matejki. Na wieczór ten za
proszono także głośnego malarza rossyjskiego 
Repina, jako wielkiego wielbiciela sztuki na
szego nieśmiertelnego mistrza, jako pokre
wnego jemu poniekąd talentem. Repin na 
wieczór nasz przybyć nie mógł, ograniczył 
się na razie przysłaniem niezmiernie serde
cznego telegramu. Jednocześnie jednak po
wziął myśl urządzenia podobnego wieczoru 
w Akademii Sztuk pięknych. Projekt jego 
znalazł szczere i jednomyślne poparcie wśród 
grona profesorów i opiekunów Akademii. Za 
pretekst służyć miało piętnastolecie od dnia 
śmierci Matejki. Był to pretekst, źe tak po
wiem, zewnętrzny, gdyż prawdziwą wewnętrz
ną przyczyną była chęć złożenia hołdu naszemu 
genialnemu mistrzowi, poniekąd może też za
miar podkreślenia, że w świecie prawdziwej, 
wielkiej sztuki w świecie myśli i ducha nie 
istnieją owe sztuczne przegródki, które wy
twarza polityka. Był jeszcze jeden cel pra
ktyczny, czy też pedagogiczny, poznajomienie 
młodych adeptów sztuki rossyjskiej z arcy
dziełami Matejki, które mało są dotychczas 
znane w Rossyi-

Wieczór był nietyle może starannie 
przygotowany, ile zaimprowizowany. Punkt 
ciężkości może na tem polegał, że po raz 
pierwszy w salach ces. Akademii Sztuk pię
knych uczczono mistrza polskiego i że sie to 
stało wyłącznie z inicyatywy profesorów V i  
Akademii — Rossyan.

Obszerna sala Akademii wypełniła sie 
po brzegi. Było prawie 1000 osób, w tej 
liczbie połowa może uczniów Akademii oraz 
innych zakładów artystycznych. Przybyli in  
gremio profesorowie Akademii, oraz artyści 

-ossyanie, imiona głośne w świecie sztuki. 
Na czele rektor Akademii Beklemiszew, prze- 
dewszystkiem więc także inicyator wieczoru 
p. Repin, dalej: Kuindii, Dubawskoj, Soba- 
mejew, Klodt, Wołkow, Szilder, Botkin. Two- 
roznikow, Gałkin, Czystiakow, Bersztam, Na
wozów, Parland. Ze świata uczonego spo
strzegliśmy znanego z wielu prac history
cznych, szczerego przyjaciela Polaków, prof. 
narejewa.

Przedstawicielom kolonii polskiej roze
słano mnóstwo zaprosin, to też stawili się 
hcznie. Przybyli więc wszyscy artyści nasi, 
zamieszkali nad Newą: pp. Ciągliński, Dmo
chowski, Borawski, Piotrowicz, Buchole, Ma
zurowski, Wróblewski. Przybył zasłużony ba
dacz sztuki kościelnej rektor rzym. kat. Aka
demii duchownej ks. Ż arnow iecki,z  pośród 
członków Dumy pp.: Babiański i Święcicki; 
obecny był też nasz maestro Wierzbiłłowicz, 
dalej prezes „Ogniska" p. Łempicki, 'prof. 
Ptaszycki i wielu innych.

Na wstępie odczytano dwa telegramy 
Przysłane z Krakowa. Pierwszy od Towarzy
stwa Przyjaciół Sztuk pięknych brzmi:

„Z uczuciem żywej wdzięczności dla 
artystów rossyjskiego narodu, niosącego dziś 
hołd największemu polskiemu malarzowi, łą 
czymy się sercem i duszą z uroczystością 
matejkowską".

Drugi telegram od Akademii Sztuk pię
knych w Krakowie:

„Academie Beauz Arts Cracovienne 
s unit Votre hommage Matejko reconnais- 
sante du culte pour inoubliable directeur. 
Fałat, Cybulski".

Na mównicę wstąpił rodak nasz prof. 
Akademii p. Ciągliński. Scharakteryzowawszy 
w kilku słowach życie i dzieła Matejki, ofia
rował się „jako Virgilius prowadzić widzów 
przez raj i piekło, stworzone geniuszem wiel- 
klego malarza polskiego", poczem rozpoczął 
®'ę długi szereg obrazów niknących, obja
śnianych przez p. Ciąglińskiego.

Gdy pokaz się skończył, lampy elektry
czne znowu powodzią światła zalały obszerną 
sa‘g, głos zabrał mistrz Repin. Odczytał on 
osobiste swe wspomnienia z pogrzebu Ma-

którego był przypadkowym świadkiem, 
a który przed 15 laty opisał w obszernym 
lscie do przyjaciela. Repin pojechał specyal- 

do Krakowa w celu poznajomienia się z 
^strzem  naszym, którego dzieła znał i wy- 
°ce cenił. Miał też zamiar, o ileby się udało 

®P°rtretować Matejkę. Gdy przybył do Kra- 
°^a  nad wieżą Maryacką powiewała wielka 
zarna chorągiew. Niebawem dowiedział sio, 
e w przeddzień jego przyjazdu Matejko żyć 

Przestał. Taki tragiczny zbieg okoliczności

„Gazeta Lwowska" z dnia 8

do głębi, jak widać, wstrząsnął czułą duszą 
artysty rossyjskiego.

Nie będziemy za nim powtarzali wrażeń 
jego z Krakowa, z kopca Kościuszki, z kate
dry Maryackiej, z pogrzebu. Dość powiedzieć, 
że z każdego wiersza przemawiało nietylko 
uwielbienie dla Matejki, ale także szczera, 
gorąca sympatya dla narodu naszego i naszej 
kultury.

Słuchając słów Repina czuliśmy, że 
przemawia nietylko genialny mistrz pendzla 
i słowa, ale też człowiek zacny o wielkiem 
i szlachetnem sercu. Korab.

K R O N IK A .

Lwów, 7 stycznia.

—• Kalendarz.
P i ą t e k  ( 8  s t y c z n i a ) :
Seweryna op. — Mśeisława. — Sobor Pr. 

Bohord.
Wschód słońca o godzinie 7‘2 l rano, za

chód słońca o godzinie 841 po południu.

— Odznaczenie. P. Kierownik Minister
stwa wyznań i oświaty nadał emer. kierowni
kowi szkoły Indowej w Ohladowie, Szymonowi 
Ferensowi, tytuł dyrektora.

— Lwów wobee trzęsienia ziemi we 
Włoszech południowych. Prezydyum miasta 
Lwowa wysłało onegdaj na ręce prezydenta 
Rzymu p. Nathana 2000 kor. dla oliar trzę
sienia ziemi wraz pismem zredagowanem w ję
zyku włoskim.

— Zgłoszenia do ubezpieczenia pen- 
syjnego. Powszechny Zakład pensyjny dla 
funkeyonaryuszy ogłasza co następuje: Z dniem 
1 stycznia 1909 wchodzi w życie ustawa o 
pensyjnein ubepieczeniu funkeyonaryuszy pry
watnych Dez wszelkiej zmiany. Wnioski zmie
rzające do wydania noweli do tej ustawy, nie 
wyszły nawet z obrad socjalno politycznej ko
misji Izby posłów. Zatem wszyscy służbodawcy 
zatrudniający funkeyonaryuszy obowiązanych do 
ubezpieczenia są obowiązani niezwłocznie ich 
zgłosić. Tem zgłoszeniem należy objąć wszyst
kich zostających w stosunku służbowym w cha
rakterze urzędników, jako też w ogóle wszystkie 
osoby spełniające wyłącznie lub przeważnie u- 
mysłowe zajęcia. Zgłoszenie wszystkich doty
czących funkeyonaryuszy leży we własnym in
teresie służbodawców i zgłoszenia nawet tych 
co do których według mniemania służbodawcy 
zachodzi wątpliwość obowiązku ubezpieczenia, 
a to celem spowodowania rozstrzygnięcia o obo
wiązku ubezpieczenia tych fuukcyonaryszy. Za
kładowi pensyj; mu przysłużą bowiem prawo 
kontroli, zatem ędzie on miał możność wyśle
dzenia funkcjo •■ryuszy obowiązanych do ubez
pieczenia któryi h nie zgłoszono, a służbodawea 
nie tylkoby nie uniknął swego obowiązku do 
uczynienia zgłoszenia, lecz nadto zostałby uka
rany za zaniechanie zgłoszenia, i zniewolony 
do uiszczenia zaległej premii wraz z 4 procen
tami zwłoki; służbodawea poniósłby i dalszą 
szkodę przez to, iż z płacy swego funkeyona- 
ryusza mógłby potrącić tylko kwotę równającą 
się ratom premii za ostatnie trzy miesiące.

Wszystkioh tych niemiłych skutków uniknie 
służbodawea uczyniwszy przepisane zgłoszenia.

Zgłoszenie przedstawia dla służbodawcy 
jeszcze inne ważne korzyści. Mianowicie jeśliby 
w późniejszym ozasie przez zmiahę tłumaczenia 
postanowień ustawy określających obowiązek 
ubezpieczenia (ewentualnie wskutek odmiennej 
judykatury trybunału administracyjnego) dla 
pewnej kategoryi funkeyonaryuszy nie uznanych 
dotąd jako obowiązanych do ubezpieczenia orze
czono obowiązek do ubezpieczenia, musiałaby 
ta zmiana uzyskać ważność wstecz działająca 
co do wszystkich osób o których obowiązku do 
ubezpieczenia nie zapadła dotąd prawomocne 
rozstrzygnięcie, gdy co do takich funkeyonary
uszy dla których pod względem obowiązku ich 
ubezpieczenia wydano prawomocne rezolucye 
może byó orzeczonym obowiązek ubezpieczenia 
tylko na przyszłość. Jest zatem doniosłą rze
czą dla służbodawców postarać się o rozstrzy
gnięcie o obowiązku ubezpieczenia. Na wypadek 
gdyby wskutek zmiany obowiązującej ustawy 
koło osób obowiązanych do ubezpieczenia, które 
też jako takie zgłosić należało, uległo zmianie 
zarządzono wszystko eo należy, by dotyczących 
funkeyonaryszy zaraz wyłączyć od ubezpieczenia 
i aby służbodawcy od uiszczenia premii uwol
nieni zostali.

Zgłoszenia należy wnosić do władzy po
litycznej I-szej instancji (c. k. Starostwo, ma
gistrat miasta, magistracki urząd powiatowy 
w Wiedniu) w której okręgu się znajduje przed
siębiorstwo zatrudniające jednego lub więcej 
funkeyonaryuszy. U tycb władz jakoteź w Biu
rach krajowych Powszechnego Zakładu pensyj- 
nego można otrzymać bezpłatnie potrzebne 
formularze jakoteż pouozenia co do zgłoszeń, 
które poraź pierwszy po myśli ustawy o ubez
pieczeniu pensyjnem wnosić należy.

Otwarcie Biura Krajowego Powszechnego 
Zakładu pensyjnego dla funkeyonaryuszy pry
watnych nastąpiło w dniu dzisiejszym.

Interesowanym udziela się informacyj w
stycznia 1909.

godz. między 9 — 1 przed poł. we Lwowie przy 
ul. Podlewsklego 1. 5 II. p.

— Nowa wymijalnia. W obrębie Dy- 
rekcyi kolei państw, we Lwowie otwiera się 
z dniem 10 stycznia b r. na szlaku kolejo
wym Lwów-Kraków między stacyami Gródek 
Jagielloński-Sądowa Wisznia przy km. 299'7 
wymijalnię „Rodatycze" dla ruchu osobowego i 
pakunkowego.

— Powszechne wykłady uniwersy
teckie. W piątek, dnia 8 b. m., prof. Uniw. 
dr. I. Zakrzewski: „O elektryczności (z do
świadczeniami)". Zakład fizyczny Uniw. Dłu
gosza 8. Początek o godz. pół do 8.

— Czyszczenie izb szkolnych. Na 
wniosek m. Rady zdrowia, Rada szkolna okrę
gowa zarządziła gruntowne odczyszczenie ścian 
i wymycie ługiem sal szkolnych w czasie obe
cnych feryj świątecznych. Ponieważ z dniem 
11 b. m. nauka we wszystkich zakładach nau
kowych lwowskich ma być podjętą na nowo, 
przeto roboty te w gmachach szkół miejskich 
zostały przeważnie ukończone. Nad gruntownem 
i szczegółowem zaprowadzeniem czystości sal 
i sprzętów szkolnych czuwały zarządy szkół, 
które Rada szkolna okręgowa uczyniła odpo
wiedzialnymi za ścisłe wykonanie jej zarządze
nia. — Ponadto dziś rozpoczęła się ze strony 
Rady szkolnej rewizya wykonanych porządków.

— Wieczór z tańcami. Staraniem Wy
działu Towarzystwa urzędników adwokackich 
i notaryalnych we Lwowie odbędzie się w so
botę dnia 9 stycznia b, r. wieczór z tańcami, 
którego dochód przeznaczony jest dla wdów i 
sierót po zmarłych członkach tegoż Towarzystwa. 
Początek o godzinie 9 wieczorem, muzyka woj
skowa, strój wizytowy.

— Towarzystwo gimnastyczne „So
k ó ł II." urządza w sobotę, 9 b. m., o g. 8 
wieczorem uroczystość otwarcia sali gimna
stycznej we własnym budynku przy ul. Szep
tyckich. Równocześnie odbędzie się uroczystość 
„opłatka".

— Celem wykształcenia organów po- 
licyi zdrowia i artykułów żywności odbędzie 
się w drugiej połowie lutego i w marcu 1909 
w Zakładzie do badania środków spożywczych 
w Krakowie sześciotygodniowy kurs naukowy.

Do uczęszczania na kurs dopuszczeni bę
dą tylko tacy kandydaci, którzy wykażą się 
wykształceniem przygotowawczem, odpowiada- 
jącem conajmniej wykształceniu odniesionemu 
z ukończenia szkoły wydziałowej, oraz złożą 
przepisaną za naukę opłatę w wysokości 50 
koron.

Zgłoszenia na kurs w formie niestem- 
plowanego podauia do dyrekcyi zakładu wnosić 
należy najdalej de dnia 5 lutego 1909 pocztą 
lub osobiście u starszego inspektora zakładu, 
dołączająe do zgłoszenia metrykę chrztu, wzglę
dnie urodzin, oraz dowód wymaganego wykształ
cenia przygotowawczego. Przy zgłoszeniu nale
ży złożyć ewentualną prośbę o uwolnienie od 
czesnego.

O przyjęciu na kurs zawiadomi kandyda
tów kierownictwo kursu najmniej na tydzień 
przed jego rozpoczęciem.

— Noc w Weneeyi. Pokup biletów na 
sobotnią redutę jest bardzo znaczny; wiele bi
letów już rozkupiono, dla tego komitet zawia
damia, że bilety zamówione a nieodebrane do 
piątku południa, zostaną sprzedane.

Przygotowania i dekoracja sali, która 
wypadnie imponująco, są w pełnym toku.

Część dochodu z tejże reduty przeznacza 
komitet na ofiary trzęsienia ziemi we Wło
szech.

— Płonica we Lwowie. W dniach 4 
i 5 stycznia zgłoszono nowych przypadków 
płonicy 3 i 4 miejscowe, oraz jeden w wojsku, 
razem 8. Wyzdrowiało 3 i 1, razem 4 osoby. 
Zmarł w szpitaliku św. Zofii chłopak B-letni.

— Ospa i tyfus plamisty w czasie od 
27 grudnia do 2 b. m. (wedle wykazów c. k. 
Namiestnictwa) : Ospy stwierdzono 1 przypadek 
nowy w Popowcach pow. brodzkiego ; zaś ty
fusu plamistego (w nawiasie powiat) w gmi
nach Mołotków (Bohorodczany) 2, Bertniki (Bu- 
czacz) 2, Ulicko zarębane (Rawa) 4, Orzecho- 
wice (Skałat) 5, Orawczyk (Stryj) 1 i Dani- 
łowce (Zborów) 1. Ogółem jest obecnie w kraju 
113 osób ohoryeh na tyfus plamisty. W ubie
głym tygodniu 3 umarły.

— Polskie Towarzystwo filozoficzne.
76. Posiedzenie naukowe odbędzie się w piątek 
dnie 8 stycznia 1909, o godzinie 8 wieczorem 
w Seminaryum filozoficznem Uniwersytetu. Dr. 
Jan Łukasiewicz wygłosi na niem odczyt p. t. 
„O poglądach filozoficznych Meinonga".

— Telefon Przemyśl - Nowy Sącz.
Dnia 15 b. m. oddaje się do użytku między
miastową linię telefoniczną Przemyśl-Nowy 
Sącz wraz z nowo wybudowanemi sieciami te- 
lefonicznemi w Grybowie i Krośnie.

Z tym samym dniem przypuszcza się także 
do ruchu międzymiastowego istniejące już lo
kalne sieci telefoniczne w Sanoku, Jaśle, Zagó
rzanach i Gorlicach, które w tym celu włą
czono do powyższej linii międzymiastowej.

Dla wszystkich tych sieci dopuszczalne 
są na razie tylko rozmowy w obrębie Galieyi.

— Z Kasyna urzędniczego. W sobotę 
9 stycznia odbędzie się w Kasynie urzędniczem 
(Rynek 9) rozpoczęcie karnawału. Strój dla

panów frakowy. Lista otwarta do piątku wie
czorem. Początek o godzinie 8 wieczorem.

— Wspólny opłatek w Czytelni kato
lickiej odbędzie się dzisiaj o godzinie 7 wie
czorem w lokalu własnym przy ulicy Czar
nieckiego 1.

— Choroba Czelausky’ego. Z Pragi 
donoszą- Znany dyrygent orkiestry, artysta- 
muzyk Czelańsky, który przebywał jakiś ezas 
we Lwowie, popadł wr chorobę umysłową. — 
Oddano go do sanatoryum, z którego. w ponie
działek po południu uciekł. Udało się go je
dnak pochwycie i umieścić napowrót w sana
toryum.

— Najstarszy pomnik we Lwowie,
zapomniany przez konserwatorów, rozpada się 
w gruzy, jest to kolumna pamiątkowa na cmen
tarzu gródeckim, postawiona za panowania 
króla Augusta III. około r. 1753, na pamiątkę 
dopełnienia w tem miejscu aktu koronacyjnego 
cudownego obrazu Matki Boskiej Dominikań
skiej. Wobec opłakanego stanu, -w jakim się 
obecnie ten pomnik znajduje, apelujemy do p. 
konserwatora zabytków sztuki gminy lwowskiej, 
by energicznie zajął sie tą sprawą i polecił 
przynajmniej ogrodzić tę kolumnę, celem uchro
nienia jej przed wandalizmem uliczników, którzy 
bezkarnie przewracają i rozbijają pozostałe po
mniki. Zauważyć przytem należy, że z wiosną 
magistrat ma zupełnie uprzątnąć pozostałe na
grobki, a grunt pocmentarny rozparcelować pod 
budowę. Zachodzi więc słuszna obawa, ażeby 
w zapale tym nie rozwalone do szczętu tej hi
storycznej pamiątki, z którą są związane tak 
drogie wspomnienia dla Lwowian.

— Z Izby sądowej. We wtorek odbyła 
się w tutejszym sądzie krajowym karnym przed 
trybunałem orzekającym rozprawa karna prze
ciw służącej Rozalii Stepaniukównej, oskarżo
nej o występek z § 305 u. k., popełniony w 
maju z. r. przez pochwalanie mordu, dokona
nego przez Mirosława Siezyńskiego. Trybunał 
po przeprowadzonej rozprawie przy uwzględnie
niu okoliczności łagodzących skazał Stepaniu- 
kównę na karę 10-dniowego aresztu.

A  Topielica. Identyczności dziewczyny, 
której zwłoki znaleziono we wtorek rano w sa
dzawce parku Kilińskiego, dotychczas nie stwier
dzono. Przypuszczają, iż samobójczyni przyje
chała do Lwowa z prowincyi.

A  Ciężkie pobicie. Zarobnik Leon 
Stopa, zamieszkały przy ul. Króla Lc-szczyń - 
skiego 1. 27, posprzeczawszy się wczoraj ze 
swą kochanką Maryą Szparą, pobił ją tak do
tkliwie, iż Szparę znaleziono bez przytomności. 
Stępę aresztowała polieya.

A  Za ażiotaż biletów teatralnych are
sztowała -wczoraj polieya eubjekta handlowego 
Mojżesza Krebsa i czeladnika ślusarskiego, Jana 
Baluka.

A  Nasze służące. Eugenia Hładka, po
zostająca w służbie u p. Eugeniusza Palaczki, 
zbiegła onegdaj ze Lwowa, skradłszy swemu 
służbodawcy bieliznę, nóż w srebrnej oprawie 
i srebrną łyżeczkę.

A  Ogień pokojowy. W jedDem z mie
szkań realności przy ul. Króla Leszczyńskiego 
zajęła się wczoraj rano od kuchni pruska 
ściana Straż pożarna miejska wkrótce ugasiła 
ogień.

A  Znaczna kradzież. W Bóbrce — 
jak doniesiono tutejszej policyi — aresztowano 
onegdaj niejakiego Filipa Seufta i Anastazję 
Kołtucką, nałogową złodziejko, którzy mieli się 
dopuście kradzieży 6.200 koron w Berhomecie, 
na Bukowinie. Przy aresztowanym Senfcie zna
leziono 6.253 koron. Senft ścigany jest również 
listami gońezyini za kradzież brylantów i gar
deroby, dokonanej w listopadzie z. r. w Kuihy- 
ninie kolonii pod Stanisławowem na szkodę fa
brykanta p. Hubera.

A  Zgubiono: długi kołnierz z krym
skich baranów; w drodze z ulicy Dwernickiego 
do ul. Leona Sapiehy zarękawek damski z nie
bieskich lisów; żółty pulares, zawierający 20 
koron; w ulicy Leona Sapiehy 600 koron.

A  Ogień sufitowy. W jeduem z mie
szkań realności przy ul. Kampiana 1. 7 wybuchł 
we wtorek ogień sufitowy, który jednak ugasiła 
wkrótce miejska straż pożarna. Powodem wy
buchu ognia było zajęcie się belka, wpuszczo
nego do komina.

A  Kronika policyjna. Z budowy do
mu przy ul. Kadeckiej 1. 18 skradziono onegdaj 
w nocy 40 metrów żelaznego łańcucha i że
lazną windę do wyciągania ciężarów.

Do mieszkania p. Jana Poznańskiego przy 
ulicy Kaleczej 1. 6 dostał się we wtorek, po 
otwarciu drzwi witrychem, jakiś złodziej i skradł 
rozmaitą garderobę, wartośoi 200 kor.

l wozu ks. Ludwika Podhorodeckiego, 
proboszcza w Sołonce, skradziono we wtorek 
na placu Bernardyńskim futro z rossyjskich ba
ranów, pokryte ciemno tabaczkowem suknem.

Żonie lakiernika Magdalenie Kiniarzowej 
skradziono książeczkę galio. Kasy oszczędności 
Nr 96794 na 40 koron.

P, R. K. Batowskiej skradziono wczoraj 
w chwili, gdy wsiadała do wozu tramwayu 
elektrycznego przy kawiarni wiedeńskiej pulares 
z kwotą 65 kor.

Z pensjonatu „Zacisze" przy ul. Badenich 
kradziono wczoraj damskie pluszowe palto.
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Z mieszkania dozorcy domu przy ul. Ru

skiej 1. 18, Wojoiecha Soroki skradziono wczo
raj pierzynę i dwie poduszki.

•J* Zmarli: we Lwowie; Maciej Grłowaoki, 
organista przy parafii św. Antoniego, w 78 r. 
życia; Stanisław Rudy, w 17 roku życia.

W Brzuchowicach, Konstanty Ehrlebach, 
emer. porucznik, w 82 r. żyoia;

w Trzcieńcu koło Mościsk, Wanda ze 
Smarzewskich Youngowa;

w Lubaczowie, ks. Wincenty Kinal, dłu
goletni tamtejszy proboszcz;

w Krakowie, Franciszek Żmuda, emer. 
kierownik szkoły im. św. Szczepana, w 57 r. 
życia; Jadwiga z Tyzenhauzów Jaroszyńska, w 
65r. życia ; Jau Pinkas, urzędnik tamtejszej Kasy 
zosczędności, w 56 r. życia; Władysław Ry
bicki, urzędnik kolei państwowych, w 42 r. 
życia;

w Polance wielkiej, Stefania z Szybalskieh 
Wysocka, właścicielka dóbr, w 66 r. życia;

w Warszawie, Marya z Chrzanowskich 
Sikorska, wdowa po ś p. Józefie, publicyście, 
redaktorze dawnej Gazety Polskiej i Ruchu 
Muzycznego, przyjacielu J. I. Kraszewskiego, 
w 94 r. życia. S. p. Zmarła była ciotką dr. 
Bernarda Chrzanowskiego, poBła do parlamentu 
niemieckiego.

— Muzeum narodowe w Krakowie o- 
trzymało w tych dniach bardzo cenny dar. — 
Ś. p. Jan Tadeusz ks. Lubomirski zapisał w 
testamencie Muzeum narodowemu buńczuk zdo
byty pod Chocimem. Buńczuk ten zawieszony 
był niegdyś jako trofeum wojenne w kościele 
klasztornym (obecnie więziennym) 00. Karme
litów w Wiśniczu, fundowanym przez Lubo
mirskich, a za zezwoleniem JNajj. Pana zwró
cony został ś. p. księciu Janowi Tadeuszowi 
Lubomirskiemu. Cenna ta pod archeologicznym 
i historycznym względem pamiątka należy do 
bardzo rzadkich tego rodzaju okazów.

— Pożar w kopalni węgla. W ponie
działek o godzinie 8 wieczorem w kopalniach 
węgla w Witkowicach wybuchł groźny pożar, 
który udało się dopiero po dwu godzinach uga- 
sió. Pracujących w kopalni górników zdołano 
uratowaó.

—  Zuehwały rabunek. W Wiedniu 
przy ul. Korajon dokonało onegdaj dwu, na 
razie nie wykrytych sprawców, na osobie Fani 
Kokas, zarządczym domu 1. 25 zuchwałego ra
bunku. Wszedłszy do jaj mieszkania pod pozo
rem zapytania się, czy mieszka w tym domn 
pewien lokator, rzucili się na nią, skrępowali 
jej ręce i nogi sznurami, zakneblowali usta, a 
następnie rozpoczęli rozbijaó szuflady szukając 
pieniędzy. Zabrawszy gotówko około 150 koron, 
zamknęli] mieszkanie i spokojnie wyszli. Po 
dłuższym czasie udało się skrępowanej wyrzucić 
knebel z ust i wołać o pomoc. Na jej krzyk 
zbiegli się sąsiedzi i uwolnili przerażoną z wię
zów. Za rabusiami, których dokładny opis po
dała obrabowana, rozpoczęła policya wiedeńska 
energiozne poszukiwania.

— Jubileusz dziennika. Węgierski 
dziennik Pesti Naplo, wychodzący w Budape
szcie, obchodził w dniu 1 stycznia b. r. 60 ro
cznicę swego istnienia.

Kronika prowincyonalna.

§ Ż y wa  p o c h o d n i a .  Z Tarnopola do
noszą: Służąca Marya Ostrowska zapalając dnia 
1 bm. maszynkę spirytusową, uczyniła to tak 
nieostrożnie, że spirytus eksplodował, oblewa
jąc suknie Ostrowskiej, która stanęła w jednej 
chwili cała w płomieniach. Zanim zdołano uga
sić na niej płonącą odzież, Ostrowska odniosła 
tak znaczne poparzenia, że w w stanie bezna
dziejnym przewieziono ją  do szpitala powszech
nego.

§ W ś c i e k ł y  p i e s  — jak donoszą do 
jednego z tutejszych dzienników — pokąsał 
dnia 31 z. m. 40 osób w Samborze. Poką- 
sanyoh odesłano do Zakładu dr. Bujwida w 
Krakowie.

§ M o r d e r s t w o .  W Porębie koło Al- 
wernii zamordowano onegdaj wieczorem 50-ldt- 
nią szynkarkę tamtejszą, Irenę Marcinkowską. 
Sprawcy na razie nie wyśledzono.

§ S a m o b ó j s t w o  ż o ł n i e r z a .  Naprze- 
strzeni między Krakowem a Łobzowem rzucił 
się onegdaj w zamiarze samobójczym pod nad
jeżdżający pociąg towarowy szeregowiec 16 p. p. 
obrony krajowej, nazwiskiem Dulowski, poder
żnąwszy sobie przedtem gardło brzytwą. Du
lowski zginął na miejscu. Przyczyna samobój
stwa nieznana.

Kronika zagraniczna.

* Ś m i e r ć  J o a n n a  K r o n s z t a c k i e g o .  
Z Petersburga donoszą, że w Kronsztacie zmarł 
2 b. m. słynny Jan Sergiejew, protorej soboru 
Kronsztackiego. Na wiadomość o jego śmierci 
przybyło do Kronsztatu tysiąc pielgrzymów. Już 
to samo świadczy wymownie o popularności, 
jaką zmarły miał za życia.

Bo też Joann Kronsztacki należał do naj
wybitniejszych postaci we współczesnem du
chowieństwie rossyjskiem. Zabobonne masy 
chłopskie uwielbiały go jako świętego, lecz

także w kołach inteligentnych zdobył sobie o. 
Joann ogólne poważanie.

Rząd carski zwrócił się był swego czasu 
z całą surowością przeciwko przesadnemu kul
towi o. Joanna, nie zdołał jodnak pokonać tego 
uwielbienia.

Zwolna także w najwyższe koła rossyjskie 
przesiągnęła część dla o. Joanna. Kiedy Ale- 
ksader 10. dogorywał na Krymie, został do 
jego łoża wezwany o. Joann i na jego też ręku 
car wyzionął ducha. Także Szuwałow, pasu
jąc się w Berlinie ze swem cierpieniem, przy
wołał do siebie „cudotwórcę z Kronsztatu".

Z popularności o. Joanna skorzystały cie
mne duchy, których nigdzie i nigdy nie brak. 
Powstała sekta „Joanitów" uprawiająca ohydną 
rozpustę i wyzysk, a rzekomemu „cudotwórcy" 
nie stało sił, by to złe zdławić. Obróciło się 
ono przeciwko niemu i Joann Kronsztacki przez 
szereg lat jako bożyszcze uwielbiany, zmarł 
ostatecznie zapomniany, w zupełnem odoso
bnieniu.

* T r z ę s i e n i e  z i emi .  W poniedziałek 
odczuto w Salonikach dwukrotne trzęsienie ziemi.

O dwukrotnem również trzęsieniu ziemi 
doniesiono z wyspy Stromboli. Czterdzieści do
mów miało się tam zawalić.

* S c h w y t a n i e  r a b u s i a .  W pobliżu 
Hviddingu — jak donoszą z Ripen (w Jutlan- 
dyi) — aresztowała onegdaj żandarmerya pe
wnego mężczyznę, przy którym znaleziono złote 
i srebrne wieńce. Przypuszczają, że aresztowa
ny jest jednym z członków bandy, która obra
bowała groby królewskie w katedrze w Ros- 
kilde.

* E k s p l o z y a  b o m b y  w k a w i a r n i .  
Onegdajszej nocy przyszedł do kawiarni „Cen
tralnej" w Petersburgu pewien młodzieniec, 
który położył na stoliku mały pakunek i po
szedł szukać dzienników. Grdy kelner trącił 
ów pakunek, nastąpił wybuch, przyczem kel
ner ów zginął na miejscu, a stolik rozleciał 
się w kawałki. Nieznajomy młodzieniec uszedł 
podczas zamieszania.

* D ż u ma .  W szpitalu w Bajruoie 
stwierdzono trzy wypadki dżumy. Dwaj ohorzy 
zmarli.

* S t a n  z d r o w i a  b. prezydenta Wene
zueli, Castra, który — jak już onegdaj donio
sła depesza — poddał się w Berlinie ciężkiej 
operacyi, pogorszył się tak dalece, iż mała jest 
nadzieja utrzymania go przy życiu.

M a i l i  l i te r a c lo -a r ty s ty c z i
Naszego kraju nr. 27 z d. 2 b. m. 

przedstawia się niemniej korzystnie jak po
przednie i świadczy, że Redakcya gorliwe czyni 
zabiegi, by sprostać trndnemu zadaniu z jakiem 
jest pogodzenie wymagań chwili z wyższymi 
oelami publicystyki zwłaszcza polskiej.

Kalendarz Posłańca Serca Jezuso
wego na rok 1909, opracowany przez ks. Wł. 
Czencza, okazał się obecnie w handlu księgar
skim zalecając się niezwykle obfitą treścią be
letrystyczną i społeczną, którą ilustruje mnó
stwo rycin, ciekawych i zajmujących.

Czytelnicy sfer dla których kalendarz ów 
przeznaozono znajdą więc w tern wydawnictwie 
nietylko rozrywkę godziwą, lecz i pożytek, 
źwiadcząoy najlepiej o tern wydawnictwie.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek „Aida", opera w 4 aktach 

Verdiego; występ Janiny Korolewicz-Waydowej 
i Mod. Męcińskiego, artysty opery królewskiej 
w Sztokholmie.

W piątek po raz pierwszy „ćwiartka pa
pieru", komedya w 8 aktach W. Sardou z pa
nią Bednarzewską i p. Żelazowskim w rolach 
głównych.

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 3 po 
południu, dla młodzieży szkolnej „Sen nocy le
tniej", komedya w 5 aktach Szekspira, muzy
ka Mendelsohna, występ Natalii Borodziczowej.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz siódmy „Księżniczka dolarów", operetka 
w 3 aktach L. Falla.

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 
po raz czwarty „20 dnt kozy", komedya w 3 
aktach Henneąnina i Vebera.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
25-letni jubileusz Wł. Florjańskiego „Halka", 
opera narodowa w 4 aktach St. Moniuszki, wy
stęp J. Korolewicz-Waydowej i Wł. Floryań- 
skiego.

W poniedziałek po raz drugi „ćwiartka 
papieru", komedya w 3 aktach W. Sardou.

Wg wtorek po raz 22gi „Madame But- 
terffly", opera w 3 aktach Pucciniego, występ 
J. Korolewicz-Waydowej i T. Łowczyńskiego.

We środę po raz czwarty „Madame Sans- 
Grfine", komedya w 4 aktach W. Sardou, z pa
nią Siemaszkową w roli tytułowej i p. Feld
manem w roli Napoleona I.

We czwartek po raz pierwszy w bieżą
cym sezonie „Zygfryd", drugi dzień trylogii 
„Pierścień Nibelunga" R. Wagnera. Występ

Janiny Korolewicz-Waydowej i Mod. Męcińskie
go, art. op. król. w Sztokholmie.

W piątek po raz pierwszy „Balladyna", 
tragedya w 5 aktach J. Słowackiego. Nowa 
wystawa

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
W piątek „Cyd" Corneille’a, tłumaczenie 

St. Wyspiańskiego (popularne);
W sobotę „Małgorzatka", komedya w 3 

aktach Lipschuetza i Davisa (nowość);
W niedzielę po południu „Betleem Pol

skie", jasełka w 3 aktach, napisał Lucyan Ry
del (ceny zniżone);

wieczorem „Małgorzatka", komedya w 3 
aktach Lipschuetza i Davisa.

Trzę ienie ziemi
w e W loawech pwłuriniowycS*.

Rzyin nie zrzucił dotąd żałoby. Z do
mów powiewają czarna flagi. Na ulicach usta
wiono stoły z kasetami, do których przecho
dnie wrzucają ofiary na dotkniętych kata
strofą. Studenci i młode panie zbierają datki 
od przechodniów. Wyłożono także listy, na 
których zapisują nazwiska ofiarodawców — 
przeważna jednak część ich przy składaniu 
ofiar nie chce wypisywać swego nazwiska.

Ag. Stefani ogłasza, iż w myśl ży
czenia królestwa włoskich ma być zaniecha
ną manifestaoya przed Kwirynałem, proje
ktowaną na dzień urodzin króla. Nio będą 
też wybite medale pamiątkowe. Król i kró
lowa pragną, aby wszystkie usiłowania i cała 
inieyatywa skierowana była tylko ku niesieniu 
pomocy nieszczęśliwym ofiarom trzęsienia 
ziemi.

Zniszczone skutkiem trzęsienia ziemi 
kable naprawiono, wobec czego połączenie 
telegraficzne między Rzymem a Sycylią zno
wu fUnkeyonuje.

Ministersterstwo marynarki wydało roz
maite zarządzenia celem przywrócenia że
glugi w cieśninie Messyńskiej pomimo zni
szczenia latarni morskich i sygnałów.

Przedstawiciel Ag. Ste/aniego ogłosił 
interview swój z prof. seismologii Oddone, 
który wrócił z Messyny, gdzie robił studya 
nad ostatniem trzęsieniem ziemi. Oddone 
opowiedział, że gmach obserwatoryum był 
uszkodzony, jednakże laboratoryum seismicz- 
ne, znajdujące się pod ziemią, nie odniosło 
szwanku. Między innemi prof. Oddone stwier
dził, że zrazu ruch ziemi był nieznaczny, 
jednakże w ciągu kilku sekund wzmógł się 
tak gwałtownie, iż sprowadził nieszczęsną 
katastrofę.

Położenie w Messynie.
W Messynie trzęsienie ziemi ciągle je

szcze ponawia się. Tak n. p. wczoraj w po
łudnie odcznto dwukrotnie wcale znaczne 
wstrząśnienie, które — rzecz oczywista — 
wywołało ogromną panikę.

Wczoraj rano wydobyto z pod gruzów 
jeszcze jednego człowieka żywego.

Generał Mazza, nadzwyczajny komisarz 
Messyny, wystosował d. 5 b. m. do prezy
denta ministrów Giolittiego następującą de
peszę :

„Dziś wydobyto z pod gruzów 10 osób, 
które zdołano odratować. W ogóle wyratowa
no dotąd 2300 osób, stan ich zdrowia jest 
dobry. Pogrzebano około 2000 trupów przy 
stosowaniu środków dezynfekcyjnych. W o- 
statnich dniach wydobyto też papiery w ar
tościowe Banku włoskiego, Banku handlowe
go, „Nayigazione generali", „Societa veloce“. 
Do Palermo wysłano 181 więźniów, areszto
wanych jeszcze przed ogłoszeniem stanu wo
jennego za rabunek.

Stan zdrowia w wojsku jest dobry.
Bawiący w Messynie biskup Gibraltaru 

oświadczył, że w Messynie zginała połowa 
kolonii angielskiej.

Dalekie echa.
Zgodnie z opinią geologów, przenosi się 

tak gwałtowne wstrząśnienie mas ziemnych, 
jak to, którego widownią były świeżo Wło
chy, na bardzo dalekie przestrzenie i odzywa 
się po pewnym czasie w różnych punktach 
globu.

O takich następnych trzęsieniach docho
dzą niemal co dnia wieści z różnych stron 
świata. Między innemi odczuto d. 5 b. m. 
na wyspie Teneryfie silne trzęsienie ziemi, 
które trwało 12 sekund. Wypadku nieszczę
śliwego nie było. Niezwykłe zjawisko mocno 
zaniepokoiło ludność.

Tegoż dnia o godzinie 3 minut 35 nad 
ranem dało się uczuć trzęsienie ziemi śre
dniego stopnia w Kecskemeeie na Węgrzech. 
Równocześnie słychać było podziemny huk. 
O godzinie 6 rano zauważono ponownie dwu
krotne wstrząśnienie.

Akcya filantropijna.
Ekspedycya austryaekiego „Czerwonego 

Krzyża" przybyła do Rzymu wczoraj. Nad
szedł również austryacki pocijg z kuchnią

połową. Pociąg ten udaje się do Katanii ce
lem zaopatrywania w żywność mieszkańców, 
dotkniętych przez katastrofę.

Akademicy w Tryeście urządzili wczo
raj składkę od domu do domu na ofiary trzę
sienia ziemi. Wynik był nadspodziewany. Na 
24 wozach, odstąpionych przez towarzystwa 
przewozowe, zebrano 200 ton rozmaitych 
ubrań, bielizny i środków żywności. Gotówką 
zebrano 30.000 kor. Przybyły z Weneoyi pa
rowiec „Daniele Mani" zawiezie te ofiary do 
Sycylii.

Lord major Londynu zebrał na wspo
możenie ofiar katastrofy przeszło milion lirów. 
Carnegio ofiarował 50.000 lirów. W Amster
damie zebrano na giełdzie na ten sam cel 
około 100.000 lirów.
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0 Cyuryanie jlorwiózie.
Próba c h a ra k te rys tyk i, P rzyc zyn k i do obrazu życia  i prac 

poety, na p od staw ie ź ró d e ł rękopiśm iennych.

(Ciąg dalszy).
VI.

Stosunki Norwida z; Mickiewiczem 
i Krasińskim.

Na tem, co powyżej, wyczerpaliśmy 
dzieje Norwida wT czasie jego pobytu w Rzy
mie, Berlinie, Brukseli, i z pierwszej epoki 
paryskiej, o ile one na podstawie listów i 
dokumentów, w naszem posiadaniu będących 
i znanych już źródeł, odtworzyć się dały. 
Usiłowaliśmy z tych szczątków złożyć bez
stronnie wizerunek poety; zaznaczyliśmy też, 
jakie były stosunki Norwida w pierwszej 
chwili poznania się w Rzymie z Krasińskim 
i Mickiewiczem; z pierwszym odrazu serde
czne, z drugim odrazu oziębłe, a niebawem 
protestem Norwida przeciw „Składowi Za
sad" popsute.

Mniemam, żo obraz tych stosunków i 
sądów Nonvida o tych dwu największych 
poetach epoki, zasługuje na to, by mu dać 
w pracy niniejszej osobne miejsce i zawrzeć 
w nim to wszystko, co, oprócz znanych już 
epizodów rzymskich, mieszczą w sobie do
kumenty nasze, sięgające w czasy później
sze. Z rozproszonych i dorywczych wzmia
nek trudno złożyć obraz zupełny, dadzą one 
może jednak pewne o nim wyobrażenie.

Osiedliwszy się w Paryżu, Norwid nie 
tylko widywał się z Mickiewiczem, ale na
wet bywał u niego w domu, do czego, jak 
to już mogliśmy stwierdzić, przywTązywał 
większe znaczenie, wymagając wzajemnych 
odwiedzin.

W liście do Bohdana Zaleskiego ze 
stycznia 1851 r., pisze Norwid:

„Widziałem niedawno P ana ' Adama, 
który jest dziwnie miły teraz i w blasku 
prawdy swojej, prosty, słodki. Mówiłem, że 
masz nawiedzić Paryż,1) pytał czy zdrowe 
dzieci twoje. Nie bywam tam często, owszem 
jak najoszczędniej. Chórów greckich nie lu
bię, a ten wielki człowiek ma ich dwa, je
den echem mu, drugi śmiechem. Oba nie 
chrześcijańskie!"2)

Więc bywał u Mickiewicza, ale nie 
często, „jak najoszczędniej", przyznawał, że 
jest teraz miły, prosty i słodki, jakim nie 
był pierwej, w Rzymie, ale stosunków bliż
szych zawrzeć nie mógł, raziła- go bowiem 
atmosfera, otaczająca tego „wielkego czło
wieka", jak go najczęściej z ironią nazywa.

W jesieni tegoż 1851 r. właśnie wówczas, 
gdy się żalił, iż „osobiście żywi się jadami, 
niezrozumieniem; zawiścią marną, bezsilnemi 
pogróżkami i paskudną małością", gdy po
lemizował z „pełnymi jadu" listami inteli- 
geneyi poznańskiej, z atakami „arey-liberal- 
nego" stronnictwa i „mistyków szkoły An
drzeja Towiańskiego", właśnie wówczas pi
sał do Zaleskiego:

„Widzisz, jak mi biedno i ciasno. Pan 
Adam jeden, lubo rzadko niezmiernie go wi
duję i lubo szeroko nie mawia, serdecznie 
mię uśeiśnie, jak spotka gdzie. Ci, co się 
sami nadarli po tej bronie żelaznej, to czują" 
choć nie mówią".3)

W tymże samym mniej więcej czasie, 
gdy Mickiewicz bawił u Bohdana w Fon
tainebleau, Norwid, jak to już widzieliśmy, 
pisząc do Zaleskiego, prosił, by go „rzew
nie" w jego imieniu pozdrowił.

W miarę jednak, jak Norwidowi coraz 
ciężej stawało się na świeeie, w miarę, jak 
się przekonywał, że wobec wielkości uzna
nych, on nie zdoła znaleźć ani u swoich, 
ani u obcych rozgłosu, znikała owa „rzew
ność", coraz bardziej oddalały go i zrażały 
„chóry greckie", otaczające „wielkiego czło
wieka". Raz jeszcze jeden tylko miał złożyć 
hołd Mickiewiczowi, hołd szczery z serca, 
przepełnionego żalem na wieść o śmierci 
Wieszcza.

J) Bohdan mieszkał już w Fontainebleau.
2) Mss.
3) Mss.
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W styczniu 1856 r., gdy w Paryżu go

towano się na przyjęcie zwłok Adama, gdy, 
wedle słów Bohdana, „uczucie i myśl były 
w rozterce11 z powodu nieodżałowanej straty 
Wieszcza, w którego obliczu „coś Dawidz- 
kiego i Napoleońskiego przyświecało, który 
na czele niósł gwiazdę proroka i bohatera, 
a widny był na rozstrzeniach i w Polsce i 
w Słowiańszczyźnie i po świeeie11,4) wT tej 
chwili powszechnego popłochu i żałoby, po
rywa się Norwid i pisze wiersz, jeden może 
z najcelniejszych, jakie stworzył, zestawia
jąc Mickiewicza z Sokratesem, Dantem, Ko
lumbem, Camoensem, Kościuszką i Napoleo
nem. Wiersz ten przesyła Bohdanowi z przy- 
piskiem, w którym protestuje przeciw urzą
dzaniu Adamowi pogrzebu parafialnego. On 
zasłużył na pogrzeb historyczny, lecz może 
społeczeństwo do takiego pogrzebu jeszcze 
nie dojrzało.

Zdawałoby się, że już wówczas, iście 
wieszczym duchem przeczuwał Norwid, że 
pogrzeb historyczny odbędzie się, ale w wiele 
lat później, gdy trumnę Adama tłumy nieść 
będą na Wawel, że grób jego „odemkną po
wtórnie11 i że inaczej przyszłe pokolenie, 
które go „człowiekiem widzieć nie mogło11. 
Uczci jego zasługi....

Wiersz ten, niezatytułowany, brzm i:

1.

„Coś ty Atenom zrobił, Sokratesie,
Że ci ze złota statuę6)  lud niesie,
Otruwszy pierwej....

„Coś ty Italii zrobił, Allighiery,
że ci dwa groby8) stawi lud nieszczery,
Wygnawszy pierwej....

„Coś ty, Kolumbie, zrobił Europie,
Że ci trzy groby we trzech miejscach1) kopie 
Okuwszy pierwej....

..Coś ty uczynił swoim, Camoensie,
Że po raz drugi8) grób twój grabarz trzęsie, 
Zgładziwszy pierwej....

„Coś ty, Kościuszko, zawinił na świeeie,
Ze dwa cię głazy we dwu stronach gniecie9) 
Bez miejsca pierwej....

Coś ty uczynił światu, Napolionie,
Źe cię w dwa groby10)  zamknięto po zgonie, 
Zamknąwszy pierwej....

„Coś ty uczynił ludziom, Mickiewiczu?...

2 .

„Więc mniejsza o to, w jakiej spoczniesz urnie 
Gdzie? kiedy? w jakim sensie i obliczu.
Bo grób Twój jeszcze odemkną powtórnie, 
Inaczej będą głosić twe zasługi,
I łez wylanych dziś będą się wstydzić,
A lać ci będą łzy potęgi drugiej
Ci, co człowiekiem nie mogli cię widzieć....

3.

Każdego z takich jak Ty, świat nie może 
Odrazu przyjąć na spokojne łoże,
I  nie przyjm ow ał nigdy, ja k  toiek w iekiem ; 
Bo glina w glinę wtapia się bez przerwy,
Gdy sprzeczne ciała zbija się aż ćwiekiem
Później.... lub pierwej.11
Pisałem w Paryżu 1856 w styczniu.

Cypryan.

Przypisek do tego wiersza opiewa:
„Jeżeli masz głos w_ urządzeniu osta

tnich usług ś. p. Adamowi, racz wnieść, aby 
nie robiono mu pogrzebu z myślą tak cza
sową, z jaką dzienniki tylko pisze się, ale nie 
popioły grzebie. Jest pogrzeb historyczny za 
dojrzeniem sumienia czasów i pogrzeb pa- 
raftalny. Nie sądzę, abyśmy już dojrzeli do
syć, aby pierwszy ś. p. Adamowi sumiennie 
Urządzić można było, lecz życzyłbym takiej 
blogo-zacności czasowi naszemu11.11)

Po tym hołdzie, złożonym Mickiewi
czowi, nie wiele znajdujemy już o nim wzmia
nek w listach Norwida, a jeśli są jakie, to 
z ironicznym przydatkiem. „ Ubałwochwalony

4) Koresp. J. B. Zaleskiego. Tom II., str> 
*43 i nast.

Przypiski Norwida:
5) Sokratesowi w kilka czasów po śmierci 

jego, Ateńczycy statuę ze złota postawili.
6) Dante pogrzebany w Rawennie i we 

Plorencyi.
7) Krzysztof Kolumb jest grzebany w Hi

szpanii, w S.-Domingo i w Havannie.
8) Cztery lata temu szukano na cmentarzn 

komunalnym, gdzie był pochowany jednooki, 
beznogi żebrak, żeby Camoensa pochować.

9)  Kościuszko leży w Solurze i w Kra
kowie.

10) Napoleona drugi pogrzeb niedawny.
n ) Mss. Na kopercie „a Fontainebleau,

rne de France-Monsieur Joseph Dieudonne Za
leski

Mickiewicz11, wspomina raz o nim w r. 1872 
w liście do Bohdana Zaleskiego. Charakte- 
rystyeznem też jest zdanie Norwida o wy
kładach Mickiewicza w College de France. 
Oto, dowiedziawszy się, że Lenartowicz pod
ją ł podobne wykłady w Bolonii, pisze do 
Zaleskiego 5 grudnia 1882 r.:

„Donoszą mi, że Lenartowicz w Bo- 
onii naśladuje lub kontinuuje kursa ś. p. 

Adama Mickiewicza. Pojąć nie mogę, jak 
można kontinuować rzecz tak personalna. 
W całych kursach Mickiewicza jest tylko 
,,1’histoire du genie de Monsieur Mickiewicz, 
mais 1’histoire de la litterature polonaise 
n ’y existe presąue point11. Ja  mam nieszczę
ście, że nigdy nie łżę; jakże u licha mógł
bym się modlić, łżąc od rana do wieczora!! 
Dopiero, kiedy widząc, iż prawie słówka nie
ma o Juliuszu S. w kursach literatury, pod
niosłem ja  tego poetę i za mną poszli inni, 
bo mi wstyd było takiego personalizmu, lubo 
personalizmu geuiusza!11

Cypryan NorwidA2)
Piekącem szyderstwem nacechowany 

jest także ustęp listu do Bohdana również 
z grudnia 1882 r.

„Odniósł się do mnie Pan Władysław 
Mickiewicz z zapytaniem, czy jakiś wiersz 
w rękopiśmie jest mój, czy jego Ojca, nie
śmiertelnego Adama Mickiewicza ? Nie mia
łem czasu rozeznać i odesłałem do Lenarto
wicza. Zapewne myślił, że to wielkie wraże
nie na mnie zrobi! — niestety nie mam 
czasu na to, a odpowiedziałem, że rozrze
wnia mnie tylko sprzeczka o to, czy to wier
szyk Papy  Mickiewicza nieśmiertelnego, czy 
mój ? wtenczas, kiedy u mnie leżą rekopi- 
sma, czekające na coś więcej!“ 1S).

Nad wyraz przykre" wrażenie czynią 
słowa powyższe, a usprawiedliwić sie dadza 
;em tylko, że Norwid, chory już podówczas^ 
a w ostatniej pogrążony nędzy, patrzał z roz
paczą człowieka bliskiego już śmierci, na 
zmarnowany i nieuznany trud całego życia, 
na manuskrypty swe, czekające napróżno 
nakładcy, i „na coś więcej!“ Wobec po
śmiertnej sławy Mickiewicza, którego naj
drobniejszy utwór, każde słowo podnosił 
z rzadkim pietyzmem syn, a czcią otaczał 
naród cały, krwawiło się i zalewało goryczą 
serce nieuznanego poety. W rozżaleniu swern 
zapomniał, że sam stawiał Mickiewicza na 
najwyższym piedestale, obok największych 
bohaterów i poetów ludzkości, zapomniał, że 
ten Mickiewicz, jako człowiek, był z nim 
prosty  i słodki, i że wówczas,- gdy inni poili 
go jadem i zawiścią lub krytyką zjadliwą 
ścigali, on „jeden1" darzył go serdecznym 
uściskiem....

Równiejszym znacznie, choć nie bez za
chmurzeń, był stosunek Norwida z Zygmun
tem Krasińskim. Widzieliśmy, jak się z nim 
poznał wt Rzymie i jak odrazu przylgnął do 
niego. Było to w r. 1848. Następną wzmian
kę 0 Zygmuncie znajdujemy w liście Nor
wida do Bohdana Zaleskiego, pisanym 22 
listopada 1850 r. Podówczas Krasiński ba
wił w Paryżu, lecz pragnął, aby o tym jego 
pobycie, wiadomym wszakże Norwidowi, nikt 
inny nie wiedział, co . jednak utaić się nie 
dało. To też Norwid p isze:

„Że zaś wiesz zarówno, że Zygmunt tu 
był, to byłoby śmiesznem, ażebym formalnie 
życzenia już trzymał się, pobyt ów wszyst
kim prawie wiadomy, tając. Zestarzał dużo — 
twarzą starszy od ciebie, dużo starszy, cał
kiem już posiwiał, twarz ociągnęła się, zdłu- 
żyła, nos wyorlony, oczy tylko tymże samym 
blaskiem zapalone. W duchu wyspokojony 
najobszerniej, ale (do pewnego stopnia) z tej 
przyczyny, że tak niewiele w praw dzie  żyje. 
W tern dużo roztropności, że tak ogranicza 
zewnętrzny owóż widnokrąg praktyki ducha 
swego, ale też i to, że gdyby go rozszerzył, 
toby może za wiele (względem wewnętrznego 
punktu wyjścia) niepokoju wywołał zewnętrz
nego, toby może za wiele wziął do walki. 
Z niezależną przynajmniej pozycyą jego mo
żna tak do czasu nad widnokręgiem ducha 
swego panować....

„Ja z nim, jak od czasu kiedym z nim. 
Kocham piękność geniuszu i tę życzliwość 
szczególniejszą, którą mi jest bliskim i którą 
wysoko umiem cenić. W myśli często oszczu- 
plonym napotykam, i nie taję mu tego, ale 
mówię jak teraz, jak to u ludzi genialnie 
w szczególnym jakim  kierunku wystrzelonych 
prawie zawsze konieczne. W  duchu wielkim, 
w prawdzie skąpo okrzętnym. Tak cenię, bo 
nie adoruję, bom przyjazny — prawdziwie 
i homo sum!“ 14).

List ten pozwala rozpoznać miarę, we
dle której Norwid oceniał wielkich swoich 
współczesnych. Ciesząc się „szczególniejszą 
życzliwością11 Zygmunta, był mu za to wdzie- 
cznjr i uznawał wielkość jego ducha, lecz do 
„adoracyi się nie posuwał, a nie szczędził 
mu nawet krytyki, znajdując, że nie wiele 
„w prawdzie* żyje i że jest „w myśli często 
oszczuplonym11.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A dam  Krechowiecki.

12) Mss.
lł) Mss.
14) Msss

OSTATNIA POCZTA.

* Z j a z d  s t r o n n i c t w a  n a r  o do  wo- 
d e m o k r a t y c z n e g o  obradował wczoraj 
w sali Tow. pedagogicznego. Zagaił go o 
godz 11 m. 30 przed południem prezes ko
mitetu głównego dr. Jan Gwalbert P a w l i 
k o w s k i ,  poczem oddawszy przewodnictwo 
wiceprezesowi, dr. Ludomirowi G e r m a n o w i  
zdał sprawę z działalności prezydyum stron
nictwa. Następnie roztoczył p. dr. G e r m a n  
obraz działalności klubu posłów demokraty- 
czno-narodowycb w Kole polskiem, a p. dr. 
Ernest A d a m  — klubu sejmowego.

Z kolei dr. Stanisław G r a b s k i  przed
łożył sprawozdanie koraisyi organizacyjnej.

Obrady przedpołudniowe zakończył pre
zes prof. P a w l i k o w s k i  odczytaniem enun- 
cyacyj komitetu głównego w sprawie odzna
czeń jubileuszowych i w sprawie stosunku 
do władz.

Popołudniu zebrał się Zjazd na dalsze 
obrady o godzinie 4. Rozpoczęto je odda
niem hołdu pamięci Jana Ludwika Popław
skiego, twórcy stronnictwa, poczem wywią
zała się dyskusya nad wygłoszonymi przed 
południem sprawozdaniami. Wniesione przez 
p. G e r m a n  a imieniem komitetu głównego 
rezolucye w sprawie rozszerzenia! autonomii 
i wciągnięcia jak najszerszych kół do udzia
łu w pracy publicznej i dodatkową rezolu- 
cyg dr. Dudzińskiego przyjęto.

Poczem prof. dr. G r a b s k i  omawiał 
rolnicze potrzeby kraju. Dalszy ciąg dysku- 
syi, jaką wywołał ów referat, odroczono do 
dzisiaj.

Po zebraniu odbyło się przyjęcie dele
gatów na Strzelnicy miejskiej.

Dziś obrady wznowiono o godzinie 9
rano.

=  Na j j .  P a n  zamianował ks. Mon- 
tenuovo pierwszym wielkim ochmistrzem Najw. 
Dworu, w miejsce zmarłego ks. Liechten- 
steina.

— Na posiedzeniu francuskiej Rady ga
binetowej w najbliższy poniedziałek będzie 
rozpatrywaną także sprawa dodatkowego k r e 
d y t u  n a  M a r o k k o ,  oraz sprawa interpe- 
lacyj. Izba deputowanych uchwaliła przed 
świętami, że po zebraniu się zajmie się w 
pierwszej linii sprawą Marokka.

=  Dzienniki angielskie donoszą, źe Bu
chanan, który otrzymał osobne pełnomocni
ctwa, aby w Caracas torował drogę do na
wiązania napowrót d y p l o m a t y c z n y c h  
s t o s u n k ó w  m i ę d z y  S t a n a m i  Z j e d n o 
c z o n y m i  a W e n e z u e l ą ,  nadesłał rela- 
cye, w których wyraża się z zadowoleniem o 
postępie rokowań z nowym rządem wenezuel
skim.

=  Według urzędowych wiadomości, wy
buchł koło Mukdenu b u n t  w w o j s k u  
c h i ń s k i e m .  Zbuntowani w liczbie około 
1000 stoczyli walkę z wojskiem rządowem, 
które pozostało wierne. Wojska rządowe po
niosły klęskę.

7E E 0M IY  G A M  LWOWSKIEJ
Wiedeń, 7 stycznia. Dziś przed połu

dniem przed ogólnemi posłuchaniami u Najj. 
PaDa składało kilku nowomianowanycb tajnych 
radców przysięgę w ręce Monarchy. Między 
innymi odebrał Najj. Pan przysięgę od posła 
do Sejmu Stanisława hr. Stadnickiego.

Olten (w Szwajcaryi), 7 stycznia. Zgro
madzenie młynarzy szwajcarskich uchwaliło 
celem zwalczania importu mąki niemieckiej, 
ogłosić bojkot niemieckiego zboża i produ
któw młynarskich. Gdyby to nie wystarcza
ło, ma być bojkot rozciągnięty także na inne 
artykuły.

Lizbona, 7 stycznia. Wiadomość, iż 
król zachorował na płuca jest nieprawdziwa, 
natomiast stan zdrowia królowej Maryi Pii 
jest trwale zły.

Paryż, 7 stycznia. Wczorajszej radzie 
ministrów przedłożył minister spraw zagrani
cznych Pichon sprawozdanie o położeniu za- 
granicznem, zwłaszcza na Wschodzie i w Ma- 
rokku.

Teodozya, 7 stycznia. (Pet. Ag. lei.). 
Rossyjski parowiec „Świętosław11 najechał 
na Ozarnem Morzu, w nocy, między Nowo- 
rosyjskiem a Tuapsse, na grecki parowiec 
i zatonął. Zginęło w falach 34 osób. Zale
dwie cztery osoby uratowały się.

Szangaj, 7 stycznia. (Niein. Tow. kabl.) 
Książę Czing zachorował niebezpiecznie.

Teheran, 7 stycznia. Saad ed Daulek 
został mianowany ministrem spraw zagrani
cznych. _______ __

Sprawy wschodnie.
Serajewo, 7 stycznia. Nie jest pra

wdziwe doniesienie/jakoby poległo dwu Ser
bów od kul austro - węgierskich żandarmów

podezas ostatniego napadu na nich na gra
nicy wzdłuż Driny. Patrol żandarmeryi, od
powiadając na ogień, zranił tylko jednego 
z napastników w ramię.

Londyn, 7 stycznia. Times pisze: Póki 
Austro-W ęgry zajmują obecne swe stanowi
sko względem Tureyi, rozwiązanie kwestyi 
jest niemożliwe, a bez takiego rozwiązania 
w przyszłym tygodniu pokój na Bałkanach 
zawisły jest od pierwszego lepszego nieod
powiedzialnego Serba, który przekroczy Drinę. 
Wojna, lub też stłumienie zbrojnego powsta
nia w Bośnii kosztowałoby A ustro-W ęgry 
więcej ofiar pieniężnych, niż spełnienie naj
skrajniejszych żądań Tureyi.

Standard  zamieszcza długi telegram 
ministra Milovanovića, który zawiera treść 
mowy ministra, wygłoszonej w Skupczynie, 
z opuszczeniem ustępu o „niewoli11 obu ane
ktowanych prowineyj. Milovanowić żąda wy
odrębnienia Bośnii i rękojmi niezawisłości 
Serbii i Czarnogóry.

Cetynia, 7 styczuia. Doniesienia o ru
chu band na tureckiej granicy są zmyślone.

Konstantynopol, 7 stycznia. Ikdam  
donosi, że dziś po ukończeniu uroczystości 
bajramu, rozpoczną się znowu rokowania mię
dzy Austryą a Turcyą.

Konstantynopol, 7 stycznia. Bojkot 
towarów austryackich i „Lloydu11 trwa dalej, 
jednakże w niektórych miejscowościach wi
dać także opozycyę przeciw bojkotowi. W kil
ku wypadkach udało się bądź to przez ener
giczne wystąpienie lub groźby, bądź też za 
pomocą pieniędzy doprowadzić do wyładowa
nia i przewozu towarów austryackich.

Konstantynopol, 7 stycznia. Szuraj 
Ummet ogłasza wezwanie, aby ze skargami 
nie zwracano się więeej do komitetu młodo- 
tureekiego tylko do władz, i podnosi, iż obe
cnie Izba deputowanych jest najkompeten- 
tniejszera miejscem do przedkładania zażaleń.

Konstantynopol, 7 stycznia. Doniesie
nie Agencyi Fowm ier, że król angielski 
przyjedzie w lutym do Konstantynopola, wy
wołało w wielkiej części tureckiej prasy 
ogromną radość.

Konstantynopol, 7 stycynia. Dzien
niki zwracają uwagę, iż prezydent Izby po
słów złożył przy sposobności święta Bajramu 
wizytę w imieniu Izby wszystkim ksią
żętom.

Konstantynopol, 7 stycznia. Grecki 
dziennik Prodos donosi, źe w kołach ture
ckich rozważają myśl bojkotu, skierowanego 
przeciw Francyi i Włochom, ponieważ oba 
te państwa zajmują przychylne dla Grecyi 
stanowisko w sprawie Krety. Bojkot towarów 
greckich i wogóle Greków rozpoczął się już 
w Tureyi w kilku miejscowościach.

To samo pismo donosi o niesnaskach 
w łonie komitetu młodotureckiego i oświad
cza, że na wypadek, gdyby nie przyszło do 
porozumienia, obawiać się należy bardzo po
ważnych wypadków.

Saloniki, 7 stycznia. Na moście Mę
czenników zamordowano Chrisostamosa, opata 
jednego z klasztorów na górze Atos.

Trapezunt, 7 stycznia. Odbyły się tu 
demonstracje przeciw kupcom austryaekim; 
wzywano do niszczenia towarów austryackich 
w sklepach.

Trzęsienie ziemi.
Messyna, 7 stycznia. Wczoraj odbyło 

się na gruzach miasta zgromadzenie osób oca
lonych z katastrofy. Obecnych było wielu se
natorów i deputowanych. Uchwalono rezolu- 
cyę, w której jednomyślnie zażądano odbudo
wania miasta i wyrażono podziękowanie ca
łemu światu cywilizowanemu za pomoc dostar
czoną Włochom.

Messyna, 7 stycznia. Wczoraj padał 
deszcz, dziś znowu się wypogodziło. Z pod 
gruzów wydobyto jeszcze dwie osoby żyjące. 
Grzebanie zwłok i dezynfekcja odbywa się 
w dalszym ciągu.

Reggio, 7 styczuia. We wszystkich gmi
nach prowincyi Reggio di Calabria ogłoszono 
stan wyjątkowy.

Rzym, 7 stycznia. Izbę deputowanych 
zwołano na 8 b. m. na nadzwyczajne posie
dzenie.

Rzym, 7 stycznia. Jak donoszą z Nea
polu wyruszył z Messyny kontrtorpedowiee 
z kasami Banku włoskiego, które ocalały.

Milazzo, 7 stycznia. Według doniesie
nia z Castro Reale nie jest prawdą, jakoby 
to miasto było zburzone. Niektóre domy do
znały tylko uszkodzeń, które będą naprawione.

Położenie w Rossyi.
Petersburg, 7 stycznia, ( le i .  pryw .) 

Podobno wiceminister spraw wewnętrznych, 
Makarów', opuszcza swe stanowisko, a na
stępcą jego zostanie naczelnik głównego za
rządu więzień, Kurlow, b. gubernator miń
ski. Makarów ma być mianowany senatorem.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w i e e k i.
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C U K IE R N IA
pod

„W ozem D rzym ały '"

otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHAŁICZA
L w ó w ,  n i .  A k a d e m i c k a  1. 5 ,

( f f i b o k  M a g a z y n u  W n y c h  S i & h a y e r ó i r )

poleca I J p ^ a  KAWi£, CIASTA, LODA, 
CUKRYJ HERBATNIKI, TORTY w 50 ga
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty/ wykonuje jak najsta

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE,

Dr. Eugeniusz Doliński
b. sekundaryusz Szpitala dla dzieci Im. św. Zofii 

i b. l-szy sekundaryusz Szpitala powszechnego,

ordynuje od 3—5 
przy ul. św. Mikołaja 1. 8.

W  y  k  a  z  
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

5 stycznia 1909 
38 —  58 — 1 —  70 —  54

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 20 stycznia i 8 lutego 1909.
Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 

i Bukowiny.

Utrzymuje aa sk isn ę
c z a s o p is m a  z a g r a n ic z n a

FRANCUSKIE:
Fin de sieole, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, vie  
®n oulotte rouge, Les Modes, Fami
na, La Theatre, Les Arts, Ja sais tcrat, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

strana, Szut (humorystyczny), N o woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

W iedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, OasseTs Ma
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everyboay Magazine, 
Sznart Set.

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów bvz bolu

DOM BANKOWY

Sokal i lailien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p rzy  u l. K iliń sk ieg o .

Przyjechali cle Lwowa.
Dnia 7 stycznia 1909.

Hotel 0-eorg'a'a.
PP. A. Weismann ze Starzysk, S. Ja 

roszyński z Podola, L. Horodyski z Tłusteń

kiego, Z. Tysenbaus z Kimicza, M. Sokołow
ski, dr. D. Siisskind, dr. A. E attler i S. Na- 
tansohn z Krakowa, P. Fried z Przemyśla.

Hot;el Imperial.
PP. J. Gromnicki z Laszkowiec, T. 

Rozwadowski z Glinny, K Kostkiewicz z Ja 
sła, I. Biliński z Jaworowa.

Hotel Victoria.
PP. W. Jachno z Rzeszowa, L. Pilecki 

z Przemyśla, A. Łukasiewicz ze Stryja, E. 
Szayer ze Starego Sącza, dr. S. Nurkowski 
z Cieszanowa.

Hotel Centralny.
PP. J. Lenartowicz ze Zbaraża, J. Ga

wroński z Borysławia.
Hotel Europejski.

PP. H. Linderski z Ropienka, J. Asłan 
z Baworowa, dr. M. Litwinowiez z Trembowli, 
A. Pędracki z Turki.

Hotel Francuski.
PP. K. Babel z Kołomyi, J. Dawido- 

wicz z Brzeżan, E. Bielański z Krakowa, S. 
Myszkowski z Kruszowic.

€  je  ar n  i  
lwowskiej izby handlowej i

Lwów, dnia 7 stycznia 
I. Akcye m  a stułę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po z ł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .

U . Listy zastawne za 100 kor.
Banku b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

■ » » 41/, pr. „ los w 50 1.
„ „ „ 4 prc. „601. po 200 k.
a kra' 4l/apr. „ los w 51 1.
„ „ 4  pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw
sza em isya)...........................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 411/* l a t .......................
4 pr. los w 56 la t..................

H I. OMigi za 100 kor.
Bal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. funduszu propin. 5 j>r. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

.  » 4»/,pr.(3em.)
„ » 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr................
Pożyczki, kr. 4 pr. po 200 kor. 

a roku 1893 . . . . . . .
Pożysska a. Lwowa 4 p r.. . .

M „ 4  KOBWML .

IV. Losy.
M. Krzkowa po zł. 20 (40 kor.} 

V, Masety.
Dukat cesarski . . . . .
30 iranków ka...........................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

n papierowych
105 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowej.
płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

560 —5t>7 —

370 - 390 -

545 - 552 -

410 - ------

109 50 
09 -
92 80 

100 -
93 20

110 20
99 70 
93 60 

100 70 
93 90

96 60 ------

96 50 
92 30 93 -

97 80 
100 50

98 -  
101 20

99 70 
93 -  
93 —

100 40 
93 70
93 70

94 -
90 -
91 30

94 70 
S0 70 
92 -

103 - 110 —

11 30 
19 04 

249 50 
260 -  
117 -

11 38 
19 20

251 50
252 -  
117 40

K ® f b  jgleldy w l«d ®]6.s/ki<ąf.
Dnia 5 stycznia 1908

płfWą(Slng państwa.
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj.listopad . . . . . . . .  94-20
styoseń-lipiee.....................................94-20

J»d.«łity dług państwa w srebrze 
iaśy-*isrpi«ń . . . . . . . .  97-—
k-ftiscień-saździeraik.................. 9710

94 40 
94-40

97-20
97-5(0

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. ink. 3 2 pr. —•— —'—

„ p 1860 po 500 %L w. a. 4 pr. 151-50 156-50 
, „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 208-50 212-50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 263-- 267 ~
„ „ 1864 po 50 zł. . . 263-- 267--

Liaty zast. domen paóśi. po 120 zł.Spr. 29126 292 25
B. 9 %  państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.............................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.................................
B. OMig&cye kolejowe

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 300 zł. mk.

5a/* Pr- (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 57, pr...............................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akoye)...........................
Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . .

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocic za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej ssach. za 300, 1000 i
5000 zł. 4 pr.................................

Kol. Czeskiej emis:. z r. 1835 za 400
kor. 4 pr.......................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r, 1887, 4 prc. (sr.)..................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
s r. 1887, 4 prc. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1888, 4 prc............................

Kol. północną; ces. Ferdynanda em.
s x. i.891, 4 prc............................

Kol. północiisj ces. Ferdynanda em.
s - 1896, 4 pro............................

Kol. półaoaaei ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, i  W<;............................

Kol. bukowińskiej lokalnej sa 400
kor. 4 pr.......................................

Kol. galic, Karola Ludwika 4 pr. . 
KoL i.wowjfko-ozsrK.-jasskiej *' roku

18944 ?r .  ....................................
KoL tor&u. iłsdolfa (Bałt&saattMr- 

gTsfe) m  zsarsk 4 pr.. , . .
S , Jteagr ?sństwa (krajów korony

a*U ta 100 xŁ 4 nr. .
. w wal. kor. 4 pr.

ofcl, pr. regal, Cisy 4 prc. . . 
po i, preau za 100 zł. (Sv0 kor.)

„ 5S v,l (ISO kor)

114-75 114-95

9430 94-50
u

95-66 96-65

.114-15 115-15

452- - 4 5 4 -

117-60 118-60

94-50 96-50

94-50 95-50
Bejowe).
103-85 104 86
121-10 122-10

95-60 96-60

9510 9610

96-10 9710

96-25 97-25

86-80 97-80

96-- 97--

98-25 97-25

9625 97-25

96-— 97-—

94-10 95-50
95-70 96-70

95-90 86-90

114-- 1 1 5 -
wggisrsklaj).
109-55 109 75
90-80 91--

13975 143 75
184 60 188 60
184 50 188 50

50

Koronowa waluta, pfaeą
E . OMigaeye im demnizaeyjns.

Kroaeyi i Sławonii  ..................  93'
Węgier za 100 zł. 4 pr.........................931

F . In n e  publiczne pożyes iri<
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-20
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr.................................93-—
Bukowińskie obi. propinaeyjno los

za 100 zł. 5 pr................................. 101-50
Gal. j oś. kr. z roku 1893 4 pr. , . 93-75
Gal. obi. prop, z roku 1889 4 pr. . 67 40
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr..............................................   99-25
Kanta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 pr....................................... —
Poź. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 90 75
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 171-50

żądają

94-50 
93 60

10430

94*--

102-50
94-75
98-40

91 -25

36-75
172-50

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nosa.)

Anglo-Austr. banku los w 301.47a pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n n » n 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n I, » 4 pT.

Gal. akc. E hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
if . » n los 50 I. 4V, pr, /■ .
h n n » p 60 1. 4 pr. * .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
» 4 pr. los. 41 lat

» n » „ 4 pr. stara. .
Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryś 

41/, pr. 517, lat zwrotna . . ,
Banku krajowego oblig. komun. 3 

emisya 42 lat 4*/, pr. . . . .
Banku kr. losy 577a 1. sa 800 k. 4 pr.
Asstro-węg. banku 59 lat 4 pr. . .

.  S6 1atw .Ł4»r.

za 100 zŁ KOEL
Tow. żegl. par. po Dunaju aa 400 i 

10.000 m. 4 pr. . . . . . . . 
Tow. żegl. par. po Duss. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwów-Ozera.-Jaasy z r. 5.884

za 300 sł.......................................
Kolej Lwów-Ozern. s r. 1884 za 300 

zł. 4 pr. . . . . . . . . .
Gal. Ł ’i. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
W*§. g*l. kol. es*- 5870 na 200 zł. 6 pr.

r  « , .. w  »
J ,  L*»jr (s® astakg)-

Budapeszteńskie (BAsillas.) 5 z ł,, . 
Zakład, kra 1. dla handł. i pmm.100 ał.
Olary 40 zł. m. k.............................
Pożyezka miasta Insbruka 20 zł, , 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 z ł..

94-— 95-—
264-60 270-50

100-70 ___
94-75 95-75

109-75 11C 25
89-- 89-35
93-— 94--
9170 92-65
S7-- 98--
96-85 97-85

89-75 100-25

99-75 100-75
83-- 94-—
97-60 98 60
99-- 1 0 0 -

asssłsma

111 — 112-—
111-- 112--

87-35 88-35

93-75 94-36

101*75 10S-75
§3-75

19 60 21-50
4 6 9 - 4 7 9 -
1 4 2 - 1 5 2 -
98-— 108-—
96-- 1 0 5 -
6 6 - 72—

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k.............................  195-— 205-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł, . . 50 — 54-—
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 26-;»5 38‘25
Losy fund. Arcytś. Rudolfa 10 zł. . 6tr— 70-—
Salma 40 zł. m. k............................ 235-- - 245-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł, . —•— —

K. Akcyfc banków (sa sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 288-50 289 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . , 3343-— 3350-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 613-50 614-50 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 713-50 714 50
Dolno austr. tow. es-’c 400 kor. . . 570 — 5731—
Galie, banku hip. 200 zł.....................567— 565-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 380-— 400- —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 417-49 418 40 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1738-— 1743 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 516-50 517 59 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 346-— 
Zśraosteńska banka 100 zł." „ . ., 548 •— 242-75

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416-— 450-— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 396-— 420-—•
Kolei póło. ces. Ferd. 1009 zł. mk. 4360-— 4980-— 
Kol, Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 415-— 425-— 

„ 1‘WÓ-..-Czerń,-Jassy 200 zł. . . 540 — 544-— 
„ Lwów KicDarów - Jaworów lok.
400 kor.. . \  .  ..................  350--- 360 •

Auste.Tow.źegl.HaDunaju SOOzł.mk. 863--- 893--

Akeye Przedsiębiorstw pomysłowych.
Tow. kopalń węgla w Bruz 100 zł. 686 — 600'— 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 64fr— 549'— 
Austr. tow. gómieze Alpine 100 zł. 624 40 62-5-40 
Prag. tow. żelaza, przasn. 200 zł. . 2360 — 2370'— 
Snhodmcy 500 ker. . . . . . .  485 — 430 —
Tnrtak. zarz. tyt(inic.|. 500 franków 313-— 316 50 
Tri.Ml. im . kop. węgla 79 ał. . . 272-— is75-—

pr.

889-60
95-48

259-75
117-077,
9515

BtrUn sa 100 m&rek S pr. - 
Londyn za 10 funt. ra i 4 »r 
Paryż za 100 franków , . 
Petersburg sa 190 rahli $~j 
Niemieckie baaki
Włoski® banki .........
Fraacjsskśs insi i , 
Bswajiesgekis fesski , .

W e
Bukat cesarski . . . . . .  Ll 35
Aostr.-weg. 8 ga'd. słota moaet» —
%Q feankowka........................... 19 09
S0~markówka......................  83-45
Rossyjski półimparysi . . . .  — -
Nism, banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty %% 1.30 lir. ,
Kubła. . . .  7

239-90
95-627,

251-50
117-277,
9530

95-327, 85 45

m - w u
S5T5 
l  S0»/4

11-39

1912
23-50

117-277.,
95-35
2C11,1,.

»v- -.iw;wi ten •{ KShKir m *3 > wewt»łisav

w  w

Licytacye.
L. cz. E. 1296/8 (5) !(91 8 - 8 )

Edykt lieytaeyjEy.
Na żądanie p. Schulima Honiga, odbę

dzie się dnia/]28 stycznia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 11, licytarya całej real
ności whl. 1197, 4/5 części realności whl. 
916 i połowy realności whl. 1419 ks. gr. 
gm. kat. Wiśniowczyk wraz z przynależno- 
sciami, składającemi się z budynków mie
szkalnych i gospodarskich.

Nieruchomości te wystawione na lieyta
cy ę, są ocenione: a) realność whl. 1197 na 
kwotę 1300 kor., b) 4/5 części realności whl. 
916 na kwotę 3040 kor., c) połowa realno
ści whl. 1419 na kwotę 350 kor., przynale
żności zaś na realności whl. 916 na kwotę 
1152 kor.

Najniższa cena wynosi: a) co do real
ności whl. 1197 — 886 kor. 66 hal., b) co 
do realności whl. 916 — 2794 kor. 66 hal.,

c) co do realności whl. 1419 — 116 kor. 
67 hal., poniżej tdj ceny sprzedaz nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mąjąćy chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą 

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 5 grudnia 1908.

L. cz. E. 2886/8 (8) (62 8 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Tarhera, odbędzie 
się dnia 8 lutego 1909 o godz. 9 przed po
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 12 w Niemirowie, licytacya a) ca
łej realności lwh. 291, b) całej realności 
lwh. 1255, c) połowy realności lwh. 1256 
gminy Niemirów.

Nieruchomości, wystawione na licyta
cję, sę ocenione a to: ad a) na 1520 kor., 
ad b) na 360 kor., ad c) na 60 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1013 kor. 
34 hal., ad b) 240 kor., ad c) 40 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie

nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do sarnej nieruchomo
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na po wyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 22 grudnia 1908.



7
L. cz. E. 2238/8 (6)

Edykt licytacyjny.
Dnia 27 stycznia 1909 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. j 
7 sądu tutejszego, lieytacya realności lwh. 1. 
115, 2. 224 3. 253 ksgr. Berdychów, które 
się składają ad 1. z budynku_ mieszkalnego, 
stajni, stodoły, komory oraz 6 morgów 958 
sążni gruntu w.taz przynależnościami składa- 
jąeemi się z pary koni, krowy, wozu, pługa, 
ad 2. składającej się z 1152 sążni roli, ad.
3. składającej się z 949 sążni roli.

Nieruchomości te są ocenione ad 1. 
3510 kor., przynależności na 146 kor., ad 2. 
na 218 kor., ad 3. na 400 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2849 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pravra lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 22 grudnia 1908.

(99 3—3) ; Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 22 grudnia 1908.

(61 3 - 3 )L. cz. E. 2322/8 (14)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w Lu
baczowie w likwidacyi, odbędzie się dnia 
8 lutego 1909 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Niemirowie lieytacya a) 1/4 części re
alności lwh. 595, b) 1/4 części realności lwh. 
1155, c) 1/4 części realności lwh. 1157 gm. 
Niemirów objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 438 kor. 75 hal., ad
b) na 87 kor. 50 h a l, ad e) na 10 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 292 kor. 
50 hal., ad b) 58 kor. 34 hal., ad c) 6 kor. 
68̂  hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Normalne warunki licytacyjne i odno
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosi e do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

rodzam on n0 samej nieruchomości nie 
iż ze skutkiem podnoszone.

. bv, dla których jakie praw.
ęzary na powyższych nieruchomościach bądź obecnie m* ~
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wania licytacyjnego powstaną, z a w i a n a  
będą o dalszych wydarzeniach tego pos 4P 
wania jedynie przez przybicie na tao_ 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
niżej wymienionego i nie wskażą temir ^  
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sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 23 grudnia 1908.
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Na żad^W jcytacyjny.
(60 3 - 3 )
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Sądowa. hala aukcyjna we Lwowie, 
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Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od" 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 11 stycznia 1909 od 10 do 12 
meble, towary galanteryjne, maszyny 
drukarskie i różne trunki.

Wtorek 12 stycznia 1909 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy dywany i kosztowności. 

Środa, 13 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i sprzęty domowe. 

Czwartek 14 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa i sprzęty domowe.

Piątek, 15 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, aparat fotograficzny. 

Sobota 16 stycznia 1909 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacya w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 3 stycznia 1908.

L. cz. E. 2483/8 (5) (121 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Ma żądanie Mojżesza Teitelbauma w 
Mościskach, odbędzie się dnia 20 stycznia 
1909 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr 17, lieytacya I. re
alności lwh. 505, II. realności lwh. 239 ks. 
gr. gm. Puikut.

Nieruchomości te ocenione są jak na
stępuje: I. realność lwh. 505 na 2427 kor.,
II." realność lwh. 239 na 11.568 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi ad I. kwotę 
1618 kor., co do realności II. 7712 kor.

Niniejszem ustalone warunki licytacyj
ne z tem, że wadyura II. realności wynosi 
1156 kor. 80 hal. i inne dokumenta przej
rzeć można w kancelaryi sądowej.

Wszelkie prawa, wobec których licyta
eya byłaby niedopuszczalną należy wnieść w 
sądzie tutejszym najpóźniej przy terminie li
cytacyjnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Możciska, dnia 4 grudnia 1908.

L. cz. E. 1037/8 (11) _ (123)
Zobowiązana Nastunia Mykietka i tow. 

w Woli koblańskiej.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Włodzimierza Płaskacza, 
odbędzie się dnia 28 stycznia 1909 o go
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, lieytacya re
alności lwh. 132 ks. gr. Wola koblańska.

Nieruchmość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sn bor, dnia 14 grudnia 1908.

L. cz. E. 2128/8 (5) (148)
Edykt licytacyjny.

Na żądame Jakóba Banda w Lutowi- 
skach, odbędzie się dnia 18 stycznia 1909 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, wbiurze Nr. 4 licytacja a) re
alności obj. lwh. 28 ks. gr. gm. Tarnawa 
niżna, b) połowy realności obj. lwh. 221 ks. 
gr. gm. Tarnawa niżna, c) realności obj. 
lwh. 225 ks. gr. gm. Tarnawa niżna, d) re
alność obj. lwh. 246 ks. gr. gm. Tarnawa 
niżna, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się ze studni murowanej należnej do 
realności ad e).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 4118 kor. 24 
hal., ad b) 150 kor. 94 hal., ad c) 3787 kor. 
27 hal., ad d) 1925 kor. 91 hal., przynale
żności zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 2745 kor. 
50 hal., ad b) 100 kor. 63 hal., ad c) 2658 
kor. 18 hal., ad d) 1250 kor. 61 hal., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem, podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi. pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 16 grudnia 1908.

L. ez. E. 658/8 (11) (140)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Spiegelglasa w 
Tarnopolu, odbędzie się dnia 29 stycznia 
1909 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V. licyta
c ja  realności obj. 1. lwh. 840, 2. 828/4480 
części realności lwh. 160, 3. lwh. 591, 4. 
lwh. 1018, 5. połowy realności lwh. 155, 6. 
lwh. 381, 7. lwh. 768, 8. 2/3 części lwh. 
386 gm. Horodyszcze.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 360 kor., ad 2. na 
476 kor., ad 3. na 400 kor., ad 4. ne 3650 
kor., ad 5. na 1800 kor., ad 6. na 2240 kor., 
ad 7. na 600 kor., ad 8. na 400 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 56 kor.,
ad 2. 316 kor., ad 3. 267 kor., ad 4. 2436
kor., ad 5. 1200 kor., ad 6. 1496 kor., ad 7. 
400 kor., ad 8. 266 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniej
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższcyh nieruchomościeah bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wy mienionego i nie wskażą temuż są
dowa pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 26 listopada 1908.

•Gazeta Lwowska* Nr. 4 z dnia 8 stycznia 1909.

L. cz. E. V. 6259/7 (7) (137 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Matyldy Mendelsohn, wła
ścicielki realności w Drohobyczu, odbędzie się 
dnia 4 lutego 1909 o godz. 9 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 81 lieytacya realności obj. lwh. 597 i 
1/8 części realności obj. lwh. 19 ks. gr. gm. 
Drohobycz - Wójtowska Góra zobowiązanej 
własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona cała realność lwh. 
597 gin. Drohobycz-Wojtowska Góra i 1 8  
część realności lwh. 19 tejże gm. łącznie 
oszacowano na 4218 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 2109 kor. 13 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie piawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania'jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 18 grudnia 1908.

L. cz. S. 2/6 211 (133)
E d y k t .

W konkursie firmy M. A. Distlera po
stawił zarządca masy po raz wtóry wniosek, 
aby ogół wierzycieli rozstrzygnął, w jaki 
sposób mają być zrealizowane należące do 
tej masy tereny naftowe oraz udziały w pro
duktach podziemnych z podziemia gruntów 
w Borysławiu położonych, wydobyć się ma
jących, oraz co do sposobu realizacyi wie
rzytelności krydalnych.

Celem powzięcia uchwały w tym kie
runku wyznacza się audyencyę na dzień 12 
stycznia 1909 o 10 godzinie rano w c. k. 
sądzie obwodowym w Przemyślu, b. 16.

Na tę audyencyę wzywa się wszystkich 
wierzycieli konkursowych.

O. k. Sąd obwodowy O. IV.
Przemyśl, duia 5 grudnia 1908.

L, 5132.8 (11865 3 - 3 )
K o n k u r  s.

Celem obsadzenia opróżnionej przy e. k. 
Zakładzie karnym w Wiśniczu posady kontro
lera w X. klasie rangi z poborami tejże rangi 
oraz wolnem pomieszkaniem i relutum na opał 
i światło w kwocie 180 koron rocznie, roz
pisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni prze
słać podania dokumentami zaopatrzone w dro
dze swej przełożonej władzy, inni w służbie 
nie pozostający wprost do Nadprokuratoryi 
Państwa w Krakowie i to najdalej do i0  
stycznia 1909.

Kraków, dnia 30 grudnia 1908.
C. k. Nadprokurator Państwa.

Ł. 431/11. (127 2 - 3 )
K o n k u r s

na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzędzie 
pocztowym w Targowicy polnej z poborami 
3 klasy 5 stopnia ryczałtem 252 koron ro
cznie na służącego i ewentualnem wynagro
dzeniem 900 koron rocznie za codzienną je 
dnokonną jazdę posłańczą do Horodenki 
i napo wrót.

Podania należy wnieść do e. k. Dy- 
rekeyi poczt i telegrafów najpóźniej do 15 
stycznia b r.

Lwów, dnia 2 stycznia 1909.

L. cz. 1826 4/8
K o n k u r s

(131 1 - 3 )

na
1) jedną posadę sędziego powiatowego 

przy sądzie krajowym w Krakowie, tudzież
2) na takąż posadę przy sądzie obwo

dowym w Nowym Sączu, rozpisuje się kon
kurs z terminem do 24 stycznia 1909.

Podania o powyższe, lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę sędziego 
powiatowego wnosić należy:

ad 1 do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie,

ad 2 do Prezydyum sądu obwodowego 
w Nowym Sączu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 3 stycznia 1909.

L. 27/09 (128)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie jest do obsadzenia posada do
zorcy więźni ze systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść własnoręcznie pisane, należycie ostem
plowane podanie w drodze swej przełożonej 
władzy do Dyrekcji c. k. Zakładu kary dla 
mężczyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 8 
lutego 1909.

Do podania należy dołączyć :
1. metrykę chrztu,
2. certyfikat, lub pasport wojskewy,
3. ostatnie świadectwo szkolne,
4. świadectwo moralności i przynale

żności,
5. świadectwo zdrowia wystawione przez 

lekarza zakładowego, lub fizyka,
6. świadectwo wyzwolin (u rzemieśl

ników).
Mianowani obowiązani będą do złoże

nia egzaminu z przepisów służbowych naj
później w przeciągu jednego roku i to pod 
rygorem uwolnirnia ze służby. Od powyższe
go egzaminu uwolnieni są podoficerowie 
mianowani na podstawie certyfikatu wojsko
wego.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 4 stycznia 1909.



L. 5184/8 (11864 8 - 8 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady Prokuratora 
Państwa w VII. klasie rangi w Jaśle i dwu, 
ewentualnie więcej posad Zastępcy Prokura
tora Państwa w VIII. klasie rangi w Kra
kowie, względnie przy innej Prokuratoryi 
Państwa w okręgu Sądu krajowego wyższe
go w Krakowie rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze
pisanej do Nadprokuratoryi Państwa w Kra
kowie najpóźniej do dnia 15 stycznia 1909.

Kraków, dnia 80 grudnia 1908.
C. k. Nadprokurator Państwa.

Wyroki prasowe.
fil. 297 (11728)

Snt sJłamcn ©emer SUiajeftat bel $aiferl!
© al f. f. Sanbelgeridjt SBten a ll jJSrejj* 

gerid)t fjat mit bem ©rfenntniffe dom 21 ®e* 
jcmber 1908, ijSr. XXXV 881 8 auf Slntrag 
ber f. f. ©taatlantoaltfdjaft erfannt, bafj ber 
Snljalt ber SJnmmer 24 pertobifdjen ©rucffdjrijt; 
„2Bol)lftanb fur, 2tCte", 1 3af)tgang, uont 20 
©ejember i 908, uub gtoar: I. in bem Slrtifel: 
„grctgcfprodjcn" burd) bie ©telle don „bie 
gtanbiofe" bil „3toternationalilmul ift" ; II. in 
bem Slrtifel: „SInard)iftijcf)e ®etoerffcf)aften unb 
itjre jpoliti!" burd) bie ©telle don „2Bie bur* 
fen" bil „gebramĄen faun"; III. in bem Slrti* 
fet: „®uftao £ert>el fRebe gegert Seait Saure!" 
burd) bie ©telle oon „©arum ftellen toir" bil 
„bel £ 'riegel"; IV. in bem Slrtifel „Der SUJi§= 
braud) bel ®'neralftreifl burd) bie ©ojialbe* 
mofiatie" burd) bie ©telle don „fur fie" bil 
„biefe fetbft"; V. burd) bie ©telle don „uub 
ber enblicfje" bil „anbafynen witrbe"; VI. burd) 
bie ©telle don „SBir" bil „Soljnfeffeln f&f)rt"; 
VII, burd) bie ©telle don „®enn el ift" bil 
toiffen mufj"; VIII in bem Slrtifel: „Der Sln- 
tim ilitarilmul a ll ©aftif bel Slnardjismul" 
burd) bie ©telle don „llnfer" bil „SLRilitalmul" ;
IX. burd) bie ©telle don „bagegen finb" bil 
„SSaterlanb!" bal 23ergel)en nad) § 305 ©t. ®. 
begrunbe unb el toirb nadj § 493 ©t. D. 
bal SSerbot ber SBeiterderbreitung biefer ©rud* 
fdjrift aulgejprodjett, bie don ber f. f ©taatl* 
antoaltfdjaft derfiigtc 33efd)lagnaĘ)me nad) § 489 
©t. Ik  D. beftćttigt unb nad) § 37 jpr. ®. 
auf bie SSerniĄtung ber faifierten ©jcntplare 
erfannt.

SBien, am 21 ©ejentber 1908.

© al f. f. Dberlanbe!gerid)t in SBOn 
t)at mit bem ©rfenntniffe dom 10 ©ejentler 
1908, © 319 8/1, bie SBeiterderbreitung ber IRum* 
mer 25/26 ber in SBien erfdjeinenben geitfcfjrift: 
„©robian" dom 10 unb 25 IRouember 1908 
toegeit ber ©telle don „SBenn in beutfdjen 
©tćibten" bil „auf ben 2Rift" bel Slitifell: 
„SSerben toir unl foppen laffen" unb don „ber 
ŚM t ber $eufd)ljeit" bil „§6tle $inber" bel 
®ebidjtel; „ipfaffenleben" nad) § 302 ©t. © 
derboten.

® al f. f. Sretl* a ll ifSrefegriĄt in 
S3rug fjat mit bem ©rfenntniffe dom 21 ®e* 
^ember 1908, $ r .  74/8, bie ŚBeiterderbreitung 
bel in ber ©rucferei bel Slut. ©trombad) in 
iiaun gcbrudten, im SSerlage ber „33ertrauenl* 
rnanner atler fortfd)rifttttd)en bot)mifd)eu iJJar* 
teień im Drte" (® uj) erfdjicnenen glugfcfpift 
mit ber 33berfd)rift; „Ceskemu dclnictvu a 
vsemu ceskeinu łidu“ iu ber ©tede don „Po
śledni nanejvys vzrusujici doba“ Bil „u na- 
sieh barbarskych nepratel“ nad) § 802 ©t. 
®. derboten.

® al f. f. Sreil* all jprefjgericl)t in 33ub= 
toeil f)at mit bem ©rfenntniffe nom 22 ©ejem* 
ber 1908, jjSr. 77 8, bie SBeiterdcrbreitung ber 
iRummer 49 oer S fitf il^ ft: „Socialni Rovsost“ 
dom 19 ©ejentber 19- 8 toegen ber ©teden don 
„Patn„ct tisic“ bil „ceskou krvi" bel Slrti* 
fe l! : „Nejsme narodem "; bel Slrtifell: „Kon- 
fiskace“ ; don „Budnansky pan“ bil „revan- 
zovat“ bel Slrtifell: „Z Budnan" ; don „A 
ble ten dvoii“ bil „hledat vinnika“ bel Sir* 
tifell: „Ze Zionie" unb bel Slrtifell: „Ze Że
braku". ferner toegen ber Slrtifel: „Neverime“, 
„Pan d;jkan“, „Na pranyr" unb „Bojkotujte", 
enblid) torgen ber Siede don „an neni mysli- 
telno" bil „stanuym prave(n“ bel Slrtifell: 
„Poslanee bratr V, Fresl v Beroune" nad) § 
65 a, 300 unb 302 ©t. ®. derboten.

® al f. f. Sreil* a ll iprefjgeridjt in 
Stjrubim l)at mit bem Gśrfenntniffe dom 22 
©ejember 1908, ij?r. 31/8, bie SBeiterderMei* 
tung ber Stummer 51 ber ^eitfĄrift; „©entf^e 
©renjtoaĄt" dom 19 ©ejember 1908 toegen 
ber ©teden non „Slngefidjt! ber ©atfai^e" bil 
„auffreffen tourbe" unb don „SLlian toirb ge= 
gen" bil „Deutfdjer ful)lt" bel Slrtifell: „Sop^ 
fottbefel)! bel £>errn ^looac" ttnb ber ©telle 
don „SBieniel gutel" bil „bejorgeit" bel SlrtP 
fe ll : „Smnter ndtjer" fotoie bel Slrtifell: „®eu= 
tfcpe Sldjtung" nai^ § 302 ©t. ©. derboten.

© al f. f. Śheil* a ll jgrefjgeridjt in 
fpilfen pat mit bem Gśrfenntniffc dom 22 ®ejem= 
ber 1908, $ r .  62 8, bie SBeiterderbreitung ber 
SSitmmer 51 ber .Seitfdj^rift: „Sumavan“ dom 
19 ©ejember 1908 megen ber ©teden don 
„vlada kteraz" bil „cetniku", don „vladu je- 
jiz“ bil „a rdousi", don „Oi srovnava“ bil 
„slabochy" bel Slrtifell: „Den hańby a skła
mani" nadj § 65 a ©t. @. derboten.

31. 299 (11825)
© al f. f. Kreil* a ll Sprcfjgeridjt in fRo= 

tiereto pat mit bem @rfenntntffe dom 24 ®c* 
jember 1908, jpr. 26 8, bie SSJeiterderbreitung 
ber in SM lanb peraulgegebenen ^eitfĄrift: „II 
Pensiero Latino nelfarte  e nella v .tta“ Słum^ 
mer 38, 3 Suptgadg, bom 22—^9 Stooember 
1908 toegen,, bel Slrtifell; „Per 1’italianita 
schiava“ in beu ©teden don „codardia" bil 
„sciacalli", oon „non udiste" bil „maledel- 
to “, don „Ventisei“ bil „ciclo" unb bel Sir* 
tifell: „Jmperialismo e nazłonahsmo" don 
„yita" bil „Austria" naip § 63, 65 a unb 
305 ©t. ®. derboten.

© al f. f. Saubel* a ll ipre^geriipt in 
iprag pat mit bem ©rfenntniffe dom 24 ®ejem= 
ber 1908, j{$r. I. 584 8, bie SBeiteroerbreitung 
ber fRummcr 2 ber in S3runn erjipeinenben 3ed- 
fcprift: „Matice Svobody“ dom 23 ©ejember 
toegen ber ©tede Oon „Pryc se lzi“ bil „stale 
a stale" bel Slrtifell: „Vanoce“ naip § 122 a 
nnb 303 ©t. ©. derboten.

© al f. f. Sanoel* all Sprefjgericpt in 
iJJrag pat mit bem Gśrfemttniffe dont 24 ®e= 
jem ber'908 , if5r. I. 579,8, bie SBeiterderbreP 
tung ber dfummer 12 oer ^ itfcp n ft; „Posu- 
mavi“ dom SLRor.ate ©ejember 1908 toegen ber 
©tede don „Zpupnost nemecka" bil „Soud- 
cem neni" bel Slrtifell: „Obrazky z Moravy 
a Slezska" unb bel Slrtifell: „8lamove vzpla- 
nuti?" naip § 300 unb 302 ©t. ©, derboten.

© al f. f, £anbe!= a ll ipre^geriipt in 
ijjrag pat mit bem @rfenntniffe dom 24 ©ejember 
1908, jpr. I. 578 8, bie SBeiteroerbreitung ber 
Slummer 338 ber 3 eitfcptift: „Cech" dom 21 
©ejember 1908 toegen ber ©tede oon „,Russ- 
koje Znamja1 pise" bil „loupezive cinnosti" 
bel Slrtifell: „Zide a penize" nacp § 302 
©t. ®. derboten.

© a l f. f. Sanbel* a ll S3reggeridpt in iJJrag 
pat mit bem ©rfenntniffe oom 24 ©cjember 1908, 
ijlr I. 577/8, bie SBeiterderbreitung ber niept* 
periobifcpen, in Sann erfdjienenen ©rmpfiprift: 
„Svuj k svemu. Knihtiskarna nar. soc. del- 
niclva v Praze, nakładem vlastnim “ toegen 
ber ©tede non „Louny a okres" bil „obch. 
chmelem." naip § 302 ©t. ®. derboten.

© al f. f. Sanbel= a ll ^5re^gericf)t in 
iBrag pat mit bem ©rfenntniffe dom 21 ®e= 
jember 1908, if$r. I. 560 8, bie 32Beiterder= 
breitung ber nicptpcriobifcpen, in Zizfoo erfd)te= 
nenen ©rudjcprtft (glngfdprift): „ Vanocni Vest- 
nik narodniho vyboru mesta Zizkova. Tiskem 
Fr. Pundensteina v Zizkove. Nakładem Na
rodniho v 'b o ru “ toegen ber ©teden oon „Stale 
rostouei zloba" bil „z nasich zil" unb don 
„a neni tudiz" bil „Svuj k svemu“ nacp § 
302 ©t ®. derboten.

© al f. f. Sanbel* all i^relgeriipt in 
jprag pat mit bem ©rfenntniffe dom 21 ©egem* 
ber 1908, 5Pr. I. 56 /8, bie SBeiteroerbreitung 
ber dtummer 3 ber^eitfcprift: „Reklama" nom 
SPonate ©ejember 1908 wegeu ber ©tede don 
„Paklize toto" bil „ku nasemu poniżeni" bel 
Slrtifell: „Jeziska nasim obchodnikum" naip 
§ 302 ©t. ©. derboten.

© al f. f. Sanbel* a ll SPrefjgericpt in 
SPrag pot mit bem ©rfenntniffe dom 21 ©ejem* 
ber 1908, i|3r. I. 562/8 bie SBeiterderbrettung 
bec dhtmnier 3 ber gfitfipnft: „Nase Sloven- 
sko" dom SLRonatê  ©ejember 1908 toegen ber 
©tede oon „J.Anim slovem“ : bil „ucinenych 
Slovanum“ bel Slrtifell: „Rakousko-Uhersko 
a slovanska otazka" naip § 64 unb 65 a 
©t. ©. derboten.

© al f. f. £anbe!= a ll jprefjgericpt in SPrag 
pat mit bem ©rfenntniffe dom 21 ©ejember 
1908, fjfr._I. 5b5 8, bie SBeiterderbreitung ber 
nicptf)eriobif(pen,_ in Zizfod erfcpienenen ©rud* 
fcprift (^tugfiprift); „Vsem panum clenum ob- 
chodniho gremia v Zizkoye. Tiskem Ed. Do- 
brovolneho v Zizkoye. Nakładem Obchodniho 
gremia v Zizkove“ toegen ber ©tede don „Po- 
yinnosti ceskeho obchodnika" bil „każdy je- 
dnotliyec" naip § 302 ©t.J ©. oerooten.

© al f. f. Sanbel* a ll iprefjgericpt in 
SPaag pat mit bem ©rfenntniffe dom 21 ®e= 
jember 1908, jJSr. I. 567/8, bie SSeiterder*

breitung ber SJummer 11 ber geitfcprift: „Kro
nika" oom 16 ©ejember 1908 toegen ber ©tel* 
len don „V Praze casto mivata schuze" bil 
„promijeti bez nahrady" nnb don „Heslo: 
„Svuj k svemu“ bil „dodayali nam Nemci" 
bel Slrtifell: „Beseda. Bndme si toho vedo- 
m i“ nacp § 302 ©t. ®. derboten.

© al f. f. Sanbel* all Sprefjgericpt in 
^Srag pat mit bem ©rfenntniffe dom 21 ®e* 
jernber 1908, igr. I. 566/8, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber iRummer 1 ber 3 eitf^ tift: „Naro- 
dni Obzor" dom 19 ©ejember 1908 roegen ber 
©teden don „Cech u Cecha" bil „nepritele" 
unb oon „Odvetou zapisem" Bil „nemeckym 
yyrobkum" naip § 302 ©t. @. derboten.

© al f. f. Sanbel* a ll Sprefjgeridjt in 
ijSrag pat mit bem ©rfenntniffe dom 21 ®e* 
jember 1908, jjjr. I. 568, 8, bie SBeiteroerbrcitung 
ber.dtummer 48 ber gedfiprift: „Maloobcho- 
dnik" oom 18 ©ejentber 1908 toegen ber ©tede 
don „Na pozadani spolku eeskych mydlaru" 
bil „ku splneni" bel Slrtifell: „Ruzne" uaip 
§ 3t)2 ©t. ®t. derboten.

© al f. f. Sanbel* all iprefigeriept ir. 
>Prag pat mit bem ©rfenntniffe oom 24 ®e* 
jember 1908, jpr. I. 581/8, bie SBeiterderbrei* 
tung ber IRummer 26 ber 3eitf(prift: „Sbornik 
mladeze soci»lne-demokraticke“ dom 24 ®e* 
jember 1908 toegeu ber ©tede don „Na jeho 
sluhy maro e“ bil „sveho ze chramu" bel 
©ebidjtel: „Vauocni kolęda" nacp § 362 
©t ®. derboten.

© al f. f. Sanbel* a ll jprefjgericpt in SPrag 
pat mit bem ©rfenntniffe dom 24 ©ejember 1908 
ipr. I. 585 8, bie SBeiterderbreitung ber dhtm* 
mer 24 ber l^itfcpNft; „Statui Zrizenec" dom 
25 Dejember 1908 megen ber ©teden: „V B oj!"; 
don „Letosni yanoce budoumiti" bil „o Va- 
nocich klidne spat" bel geuideton!: „Vano- 
cni" doit „Narizeni polic. reditele" bil „hro- 
zna logika" unb oon „Jenom panove“ Bil 
„poyzneseni ,discipliny“ bel Slrtifell: „Kde 
je logika?"; bel S lrtifell; „Z Kruhu dozorcu 
veznu na Pankraci" unb Oon „Ale to by da
ło" bil „slysi o ,Jeduote‘“ bel Slrtifell: „Opet 
skłamani" naip § 300 ©t. ®. derboten.

© al f. f. Sanbel a ll Sprefjgertcpt in SPrag 
pat mit bem ©rfenntniffe dom 23 ©e^ember 
1908, ^Pr. I. 57t'/8, bie SBciterderbreitung ber 
Shtmmer 24 ber 3™fd)r if?• „Syetlo" oom 18 
©ejentber 1908 toegen bel Slrtifell: „Obcim a 
ylasteneckemu obcanstyu naseho okresu" naip 
S 302 ©t. ®. derboten.

© al f. f. Sanbel* a ll iprefjgeriipt in Sprag 
pat mit bem ©rfenntniffe dom 23 ©ejember 
1908, ipr. I. 571/8, bie SBeiteroerbreitung bel 
in 33craun eifipienen, don bem §anbellgremium 
unb ber Kodeftio*@enoffenfipaft (Spolecenstyo 
spojenych remesel) peeaitlgegebeiten Slufrufel: 
„Lide Cesky. Tiskem A. Cisteckeho y Be- 
roune" naip § 302 ©t. ®. derboten.

© al f. f. Sanbel* a ll iprefegericpt in 
iprag pat mit bem ©rfenntniffe dom 23 ©ejern* 
ber 1908, 5Pr. I. 572'8, bie SBeiterderbreitung 
ber fRummer 24 ber 3 eitfdjrif t: „Zenske Sna- 
hy“ dom 18 ©ejember 1908 toegen bel Slrti* 
te ll: „Z Vidne“ naip § 302 ©t ®. derboten.

© al f. f. Sanbel* a ll Sprefjgericpt in iprag 
pat mit bem ©rfenntniffe dom 23 ©ejember 
1908, Spr. I. 573,8, bie SBeiteroerbrcitung ber 
dtummer 18 ber .gcitfcprift: „Cesky stayebni 
delnik" dom 10 ©ejember 19 8 toegen bel 
Slrtifell: „Svuj k svemu“ naip § 302 ©t. ®. 
derboten.

© al f. f. Sreil* a ll jprepgeriipt itl 
Jteiipenberg pat mit bem ©rfenntniffe dom 26 
©ejember 1908, ipr. 41/8, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber dtummer 233 ber ^citfcprift: „®cu* 
tfipel ©agblatt fitr ©tabt uub 33ejirf grieb* 
lanb" dom 24 ©e^ember 1908 in ber ©tede 
don „SSenn el aucp niipt" bil „©jecpinnen 
dorfiplagen" naip § 302 ©t. ®. derboten.

© al f. f. Sreil* a ll jprepgericpt in 
©ger pat mit bem ©rfenntniffe dom 24 ©ejem* 
ber 1908, iPr. 51/8, bie SBeiterderbreitung ber 
iRummir 346 ber 3fitf(prift: „ffarllbaber 23a* 
beblatt" dom 21 ©-jember 1908 toegen bel 
Slrtifell: „SSiele SBorte — feine ©ajen" naip 
§ 302 ©t. ®. derboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Tab. 4348/8. (31 3 - 3 )

E d y k t.
W stanie biernym realności lwh. 233 

ks. gr. gm. kat. Kraków objętej Związku 
handlowego Kółek rolniczych w Krakowie

własnej, ciąży wedle sub. poz. 3 i 4 do poz. 
1 pod datą dnia 24 czerwca 1853 na zasa
dzie rezolucyi 6 Trybunału z dnia 1 czerw
ca 1853 na rzecz:

a) Ludwika Adamka w lj- części,
b) Wincentego Adamka w części,
c) Edmunda Balińskiego w ‘/5 części,
d) Teofila Balińskiego w x/5 części,
e) Waleryi Balińskiej w Vs części 

kwota 1.718 zł. poi. 13 gr. ex majori 2.337 
zł. poi. 03 gr.

Gdy właściciele powyższej sumy hipo
tecznej, służącej zresztą tylko jako kaucya 
służbowa, — t. j. Ludwik Adamek, Wincen
ty Adamek, Edmund Baliński, Teofil Baliń
ski i Walerya Balińska nie są wiadomi ze 
życia ani z miejsca pobytu, a gdy przez 
przeszło lat 50 ani upłaty kapitałowe ani 
procentowe nie były na sumę tę uiszczane, 
ani też w ogólności nie dochodzono praw 
odnośnie do tej sumy w jakikolwiek inny 
sposób — przeto na wniosek Związku Kółek 
rolniczych w Krakowie i po myśli § 118 — 
120 ust. hip. wzywa się wszystkich upra
wnionych z powyższego wpisu względnie ich 
spadkobierców, by w ciągu jednego roku 
t. j. do końca grudnia 19Ó9 prawa swoje w 
tutejszym Sądzie zgłosili pod rygorem, że 
po upływie tego czasu wpis powyższy na 
wniosek Związku Kółek rolniczych w Kra
kowie wykreślony zostanie.

0. k. Sąd krajowy Oddz. VII.
Kraków, dnia 4 grudnia 1908.

L. cz. I. 457/8 (1) (73 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Matijowi Litwińciów s. Jacka 
z Koropca, którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Potoku złotym przez Małankę 
Hrynercyszyn z Koropca pozew o własność 
gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na 28 stycznia 1909 godz. 9 przed po
łudniem w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się Jacka Mykietyna w Koropcu, ku
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 30 listopada 1908.

L. Preas. 3259 (18 P/8) (2 3 - 3 )
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego zamianował po myśli § 301 
p. k. dla pierwszej kadencyi Sądu przysię
głych, dnia 16 lutego 1909 o- godzinie 9 
rano się rozpoczynającego, radcę Dworu Chy
lińskiego, jako Prezydenta Sądu obwodowe
go, przewodniczącym, a zastępcami jego rad
cę wyższego Sądu krajowego dr. Mandybura, 
oraz radców Sądu krajowego Praczyńskiego, 
dr. Szalay’a, Hessego, dr. Czajkowskiego i 
Olszewskiego.

Przemyśl, dnia 31 grudnia 1908.
Chyliński mp.

L. cz. 0. I 381/8 (3) (72 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Wiktorowi, Michałowi, Maryi 
i Antoniemu Sumarowskim z Porchowy, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Potoku złotym przez Wincentego Jarosław
skiego z Porchowy pozew o własność gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na 28 stycznia 1909 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się pana Macieja Gołębiowskiego w 
Porchowie, kuratorem.

Tenże zastępować będzie pozwanych 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło
szą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 30 listopada 1908.

L. cz. C. I. 420/8 (4) (119)
E d y k t.

Przeciw Petrowi Kicakowi z Kulaszne- 
go, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bukowsku przez Hancie Kupsz, włościankę 
w Kulasznem pozew o zniesienie współwła
sności realności w Kulasznem.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 18 stycznia 
1909 o godzinie 10 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana dra Janowskiego, adwokata 
w Bukowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

- 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 14 grudnia 1908.
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L. cz. C. II. 801/8 (1) (H 7 )

E d y k t.
Przeciw Jakóbowi i Marcinowi Puziom 

z Wilczej woli, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Sokołowie przez Wolfa Feita 
z Gwoźdźca pozew o zniesienie współwłasno
ści realności lwh. 870 Wilcza wola przez 
sprzedaż.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 18 stycznia 1909 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się dr. Komito,adwokata w Sokołowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 5 stycznia 1909.

L. Prez. 30.524/8 (125 1 _ 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy We Lwowie 
ogłasza nimejszem, że pan Robert Adamski
c. k. notaryusz w Bóbrce wskutek przyzwo
lonego reskryptem c. k. M inisterstwa spra
wiedliwości z 2 lipca 1908 1. 17.181/8 prze
niesienia go na urzęd c. k. notaryusza w" 
Samborze z dniem 13 grudnia 1908 z urzę
dowania w Bóbrce ustępuje, a dnia 12 gru 
dnia 1908 urzędowanie w Samborze obej
muje.

Lwów, dnia 11 grudnia 1908.

L. cz. Cw. 4082/8 (1) (114)
E d y k t. '

Przeciw Chaji Wilkenfeld przedtem 
w Łańcucie zamieszkałej, której miejsce po
bytu jest nieznane, wniesiony został do tut. 
sądu przez Dawida Schonbacha w Ustrzy
kach pozew o wydanie nakazu zabezpiecze
nia sumy wekslowej 4.200 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz
zabezpieczenia.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Chaji Wilkenfeld kuratorem dr. Goldfarb, 
adwokat w Prżemyślu zastępywać ją będzie 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 29 grudnia 1908.

1 .  en. Cg. I. 307/8 (3) (1]578
&  Ą  H K !T.

IIpoTHB Maprri ( W i  2- k .  3 rDH(Jo. 
bhhib UpeCTanieBCKoi, k o tPoi wicge n o ó y iy  
He e BigOMe, bhic Boao^HMHp (L ier 2-iar 
ITpecTameBCKHH, napox B O nipgH B n  K’ 
OKpyaEHiM cyg i b CTpHI0 no:iOB 0 ‘ '
Bi,a; cTO.aa i .zioaca. r

f r n  crepe^H H  ni3BaHoi 0MHB
e n  naHa AP- I W e r y ,  agHoriara B C tdhio 
KypaTopoM. “ ’

T onące K ypaiop  ó y Ae n i3BaHy B ara- 
AaHifi cnpaBi Ha ei He6e3neuHicTB i Kom ra  
raK ĄOBro 3acxynaTH, a®  on a  B Cy M  3 r o- 
JOCHTB CH a6o BHM1HHTB UOBHOBaaCTgJI

IG K. CyA 0KPy®HHt, B i^ iA  j. 
C t P h h ,  a h h  26  na^oaH C T a 1908 .

Kuratele.
T P IX. 284/8 (1) (11272 2 - 3 )

cz- E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Fedka Juriw, 

rolnika w Borkach wielkich.
Kuratorem jego ustanowiono p. Jana 

o j ^ 0Ho(ro w Borkach wielkich.
C k Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 9 listopada 1908.

L. cz. L. 4/8 (5) (11283 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Regi
nę Lupa w Koninie.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Lupę 
w Koninie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 27 listopada 1908.

L. cz. L. 7/8 (6) (11319 2 - 3 )
E d y  k t.

Za marnotrawcę uznano Wojciecha 
Pierzcbałę w Ciężkowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Chechelskiego tamże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 28 października 1908.

L. cz. P. VIII. 28/8 (11871 1 - 3 )
E d y k t.

Za niedołężnego uznano Pawła Doliń
skiego s. Józefa w Tużyłowie.

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Kaweckiego w Tużyłowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 17 września 1908.

L. cz. L. 112/8 (6) (11320 2— 3)
Za umysłowo chorą uznano Helenę Be- 

ster w Jaworznie.
Kuratorem jej ustanowiono M ichała Be- 

stra w Jaworznie.
C. k. powiatowy, Oddział I. 

Jaworzno, dnia 28 października 1908.

L. cz. P. 80/8 (10) (11343)
Za marnotrawcę uznany został Jędrzej 

Wojtowicz z Czudowic.
Kuratorem jego ustanowiono Daniela 

Drapałę z Czudowic.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 12 sierpnia 1908.

L cz. L. VIII. 122/7 (18) (11870 1 - 3 )
E  d y k t.

Za marnotrawcę uznano Nykołę Kony- 
ka, syna Iwana Tużyłowie:

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Prytułę w Tużyłowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 26 czerwca 1908.

L. cz- P. VI. 126/8 (11369 1 - 3 )
E  d y  k t.

Za niewłasnowolnego uznano Panka Ile- 
niaka w Łdzianacb.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Trafolę w Łdzianach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 2 września 1908.

L. cz. L. 20/8 (11) P. 385,8 (2) (11866)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Franci
szka Szczepanowskiego w Jaworowie.

Kuratorem jego ustanowiono Ferdy
nanda Drużyńskiego w Jaworowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 25 listopada 1908.

L. cz. P. 108/8 (11432)
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano Nykołę Ma- 
rusiaka syna Fedia i Jewdochę Marusiak z 
Mizunia.

Kuratorem ich ustanowiono Iwana Wy- 
hodowańca w Mizuniu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 22 kwietnia 1908.

Firmy.
L. cz. Firm . 241/8 (11730 2—3)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: w Rożnowie.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Rożnowie, stowarzyszenie za
rejestrowane z nieograniczoną porękę.

Data statutu: Nowy Sącz 10 listopada
1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek, przyjmowanie pieniędzy 
na oprocentowanie i popieranie tworzenia 
spółek i stowarzyszeń zarobkowych i gospo
darczych w okręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: ks. Franciszek Staszałek 

przewodniczący zarządu proboszcz w Rożno
wie, Filip Fedko zastępca przełożonego rol
nik w Rożnowie, Ferdynand Kwoka rolnik 
w Roztoce, Piotr Pawłowski rolnik w Ro
żnowie, Jan  Hajduk rolnik w Rożnowie.

Podpis firm y: (F. Z.) pod stampilią 
firmy podpis przełożonego zarządu względnie 
jego zastępcy i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
stowarzyszenia, lub przez rozesłanie cyrku
larza, lub czasopiśmie dla spółek rolniczych.

Udział członków: 10 kor. płatny za
raz, lub ratami półrocznemi po 1 kor.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 23 grudnia 1908. Stow. 

III. 34.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14 listopada 1908.

L. cz. Firm. 1304 stow. II. 71/1 (11762)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowe

go i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych:
I. Siedziba stowarzysenia: Sidorów.
II. Brzmieaie firm y: „Spółka oszczę

dności i pożyczek w Sidorowie, stowarzysze
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką“.

III. Data statutu: 18 października 1908.

IV. Przedmiot przedsiębiorstwa: Stara
nie się o materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki przez

a) udzielanie członkom w miarę po
trzeby, użyteczności celu i funduszów, poży
czek potrzebnych w gospodarstwie, przemy
śle i handlu, a to z funduszów, które spół
ka na ten cel gromadzi przy pomocy wspól
nej nieograniczonej poręki wszystkich człon
ków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczęozonych a marnie 
leżących, w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek stowa
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

V. Czas twania nieograniczony.
VI. Zarząd: składa się z przełożonego, 

jego zastępcy i trzech członków wybieranych 
przez walne zebranie na 4 lata.

Wybrani zostali:
1) ks. Ferdynand Basarabowicz, pro

boszcz w Sidorowie, jako przełożony za
rządu,

2) Józef Witkowski rolnik w Sidoro
wie jako zastępca przełożonego zarządu,

3) Karol Rzeszowski rolnik w Sidoro
wie jako członek zarządu,

4) Antoni Kulczycki rolnik w Sidoro
wie jako członek zarządu,

5), Jędrzej Kulesza rolnik w Szydłow
cach jako członek zarządu.

VII. Podpis firmy: „Pod pieczęcią
(stampilią) firmy podpis przełożonego zarzą
du względnie jego zastępcy i jednego człon
ka zarządu,

VIII. Ogłoszenia. Na tablicy przed lo
kalem spółki, w razie potrzeby przez umie
szczenie w „czasopiśmie dla spółek rolni
czych" zaś ogłoszenie walnego zebrania ro
zesłaniem cyrkularza między członków.

IX. Odpowiedzialność: solidarna całym 
swym majątkiem.

X. Dafa wpisu: 24 grudnia 1908.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy,

Oddział II.
Tarnopol, dnia 28 listopada 1908.

L. cz. Firm . 447/8 Stow. T. II. (11694) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych wpisuje się :
Siedziba stowarzyszenia: Obertyn.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Obertynie, stowarzyszenie za
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: 26 października 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

członkom pożyczek potrzebnych w gospo
darstwie, przemyśle i handlu z funduszów 
przez Spółkę przy pomocy wspólnej nieo
graniczonej poręki członków zebranych, przyj
mowanie wkładek oszczędności i popieranie 
tworzenia spółek i stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w okręgu spółki, który sta
nowią gminy Obertyn, Bałakorówka i Jakó- 
bówka.

Czas trw ania: nieograniczony.
Zarząd: ks. Jan Bladowski, rzym. kat. 

proboszcz jako przełożony, Krrol Jarczewski 
jako zastępca przełożonego, Ludwik Gawliń
ski. Antoni Kołtun i Józef Mazurkiewicz 
jako członkowie zarządu, wszyscy właściciele 
realności w Obertynie zamieszkali.

Podpis firmy: (F. Z.). Spółkę podpi
suje się w ten sposób, iż pod pieczęcią fir
my kładzie podpis przełożony zarządu, wzglę
dnie jego zastępca i jeden z członków za
rządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli
cy przed lokalem Spółki, a w razie potrzeby 
także w „czasopiśmie dla spółek rolniczych" 
wydawanem przez krajowy Patronat. Ogło
szenie Walnego zebrania winno być nadto 
podane do wiadomości członków przez roze
słanie cyrkularza.

Udziały członków: wynoszą po 10 kor.
Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu 5 grudnia 1908.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 5 grudnia 1908.

L. cz. Firm. 442/8 (11753)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych wpisuje się:
Siedziba stowarzyszenia : Olejowa Ko- 

rolówka.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Olejowej Korolóce, stowarzy
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
rgką.

Data statutu: 30 października 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 

członkom pożyczek potrzebnych w gospodar
stwie, przemyśle i handlu z funduszów przez 
Spółkę zebranych, przyjmowanie wkładek 
oszczędności i popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki, który stanowią gminy Ole- 
jowa-Korolówka, Olejowa Korniów i Raszków.

Czas trwania: nieograniczony.

Zarząd: Jan  Wielowieyski, właściciel 
dóbr jako przełożony zarządu, Iwan Charuk 
Wasyla Danyła, rolnik jako zastępca przeło
żonego zarządu, Iwan Charuk Wasyla Ha- 
wryła, rolnik jako członek zarządu, wszyscy 
trzej w Olejowej Korolówce zamieszkali, Jó
zef Sobolewski rolnik i pisarz ekonomiczny 
w Olejowej Korniowie i Władysław Dobru- 
cki, nauczyciel w Raszkowie jako członkowie 
zarządu.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
iż pod pieczęcią firmy kładzie podpis prze
łożony zarządu, względnie jego zastępca i 
jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli
cy przed lokalem Spółki, a w razie potrze
by także w „Czasopiśmie dla spółek rolni
czych" wydawanych przez krajowy Patronat. 
Ogłoszenie Walnego zebrania winno być 
nadto podane do wiadomości członków przez 
rozesłanie cyrkularza.

Udziały członków: wynoszą po 10 kor.
Odpowiedzialność nieogranicżona.
Data wpisu 5/12 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 5 grudnia 1908.

L. cz. Firm. 393/8 (11693)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych wpisuje się :
Siedziba stowarzyszenia: Kuty.
Brzmienie firmy: Kredit-Anstalt in Ku

ty, registrirte Genossenschaft mit beschrank- 
ter Haftung — w polskim języku: Zakład 
Kredytowy w Kutach, stowarzyszenie zareje
strowane z ograniczoną poręką.

Zmiana dotąd obowiązującego statutu 
obejmującego 40 paragrafów i uzupełnienie 
tegoż w ten sposób, iż obecny statut obej
muje postanowienie od §§ 1—82.

Przedmiot przedsiębiorstwa niezmie
niony.

Podpis firmy niezmieniony.
Wysokość udziału: dotąd najmniej 50 

koron.
Obecnie: 50 kor., odpowiedzialność

pięciokrotna.
Ogłoszenia: w sposób dotychczasowy.
Data wpisu: 21 listopada 1908.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział ii.

Kołomyja, dnia 21 listopada 1908.

L. cz. Firm. 1787 Stow. III 252 (11749)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobko

wego i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowaryszeń za

robkowych i gospodarczych
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Galicyjski Bank ku

piecki, Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra
niczoną poręką.

Data sta tu tu : 14 listopada 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) dostar

czanie członkom kredytu, b) pośredniczenie 
na rzecz członków we wszelkich sprawach 
handlowych, c) wykonywanie na rzecz i w 
zastępstwie członków wszelkich zleceń pie
niężnych, d) pośredniczenie na rzecz człon
ków we wszelkiego rodzaju ubezpieczeniach,
e) udzielanie członkom porady fachowej.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya; składa się z dwóch dyrekto

rów wybieranych przez Radę nadzorczą, a 
zatwierdzonych przez walne zgromadzenie 
na przeciąg lat sześciu.

Podpis firmy (F. Z.). Pod brzmieniem 
firmy umieszczają swój podpis dwaj człon
kowie uyrekcyi.

Ogłoszenia: umieszcza Stowarzyszenie 
w jednym z dzienników lwowskich.

Udział członka: wynosi 400 kor.
Odpowiedzialność: wedle § 76 ustawy 

z 9 kwietnia 1893 nr. 70 dz. pp.
Data wpisu: 7 grudnia 1908.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 7 grudnia 1908.

U. en. Firm. 403/8 Stow. T. II. 36 (11660)
3mihh i  A°AaTKH pp bhhc&hhx Bace <jnPM

CTOBapmneHB.
B p e e e r p i  C T O B ap n m eH B  3apoÓ K O BH X  i  

rocnoAapcKHx Bimcye ch:
OciflOK CTOBapnrneHH: U h^hkh.
4>iPMa 3ByuHTB: CnDnca omaAHocTH i 

rt03HH0K b UHAHKax, CTOBapameHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMesceHOio nopyKoio.

I buh TicauyK OHy(j/pin 3acTynHHK Ha- 
CTOHTeJLH eapHAy BHCTynHB.

3acTynHHKon HacToarejm sa p a ły  bh- 
ópaHHfi BacmiB CeMeHioK HitOBa A0Tene' 
pimHHH mie:h aapn^y, a b ero Micpe Biiópa- 
hbh UJieHOM sap a ły  IsaH KyóifioBHH, y- 
npaBHTejiB imcojin b Hąa;HKax.

,ZI,aTa BHHcy : 22 na^oaHCTa 1908.
Uj. k . CyA OKpyaiHHH hko ToproBejiBHHH 

BiA/fto II.
KoaoMHH, AHa 22 naAOJiHCTa 1908.
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L. cz. Firm. 812/8 Rej. A. I. 52 (11756)

Wpis firmy spółkowej.
Wpisano do rejestru dla firm oddz. A.
Siedziba firmy: Prałkowce.
Brzmienie firmy: Fabryka wypalania 

wapna i kamieniołom w Prałkowcach, Aron 
Berger i spółka.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wypalanie 
wapna i kamieniołom.

Forma spółk i: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Aron 

Berger, Abraham Dii i er i Józef Leib Licht- 
bach; pierwsi dwaj zamieszkali w Przemy' 
ślu a ostatni w Prałkowcach.

Upoważnieni do zastępstwa spółki: są. 
wszyscy spólnicy Aron Berger, Abraham 
Diller i Józef Leib Lichtbach.

Podpis firmy: Firm ę podpisywać będą 
dwaj spólnicy przez umieszczenie swych pod
pisów pod wypisaną firmą lub stampilią tejże.

Dzień wpisu: 12 grudnia 1908.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Przemyśl, dnia 5 grudnia 1908.

W. en. Firm. 425/8 Stow. I. 469 (11066)
Buhc (jnpMH cTOBapEnieHa 3apo6KOBoro 

i  rocnoflapeicoro.
OciflOK CTOBapHmHHa: 3onouis. 
d?ipMa 3BynHTB : a ) no pycKH : „Top 

roBO-npoMHnineHHe ofiipecTBo „ CennHCidH 
001031.“ b 3 onoueB’h“ pefncrpoBaHe TOBa- 
pncTBo 31. orpaHHieHoio nopyKoio.

b) no hohbckh: „Towarzystwa kupie- 
cko-przemysłowe „Włościański Związek11 w 
Złoczowie11, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

c) no h i Men; ech : „Handels- und Gewer- 
beyerein „Landwirtschaftlicher Bund11 in 
Złoczów11, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung.

^ a i a  daTyTy : 18 ^hhhh 1908.
Upe,y,MeT niflupneMCTBa: gctb Tpy^HTH 

ca Hafl yaynmeHeM i BCKpin^eneM eKOHOMin- 
Horo OHTy cbo'1x uneniB nocpe^cTBOM:

a) flocTaBH bchkhx npe^nie-ris j j ia  ąo- 
MamHHx noTpeó b xopomnx copTax i no  
^emeBHx n m a x ;

6) /yocTaBH HaciHB, Mamnn, rocno^ap- 
ckhx 3HapnfliB, HaB03iB, paeoBoro CKOTa 
KpaMapcKnx TOBapiB, cnpnx MaTepnnniB i 
npon;

b) cÓHTa i po3npo^;aacH npe^MeriB 
picaBHHnoi i npoMHcnoBOi npo/tyKpHi;

r) ocHOBHBaHa i BefleHH, h k  cKneniB, 
KpaMHHpB, CKaafliB i ah en u n n  o6e™CTBa, Tar: 
Booóm,e eejiBCKnx KpaMHHpt, Kac, ccuniB 
3Óinca r j i k  uneHiB o6m ecT B a;

Z) 3aoxouyBaHs mo^en pp ToproBni, 
npoMncna, po ynyumeHB b 3eMne/i,'inio, ca-
ĄOBOĄCTBi, CKOTOBOĄCTBi i nn^e^IOBO^CTBi i 
£0  oeHOByBana cni.iOK MociouapcKHX, obo- 
u eB iix  h B3arahi rocno^,apcKHX i npoMn- 
cjiobhx ;

e) co3HBaHH eKOHOMiuHnx Binen, ci3,ąis 
i yCTpoioBaHH eKOHOMiiHHx nepin, KypciB i 
BHCTaBOK 5

as) BHpaBaHa eKOHOMiiHHx óporayp i 
iJa3eT.

WaT TpeBaHs : HeorpaHEieHHH. 
^npeKpHH: cM apae ca 3 Tpex naeHiB, 

KOTpnx Ha "fieoÓMeaceHHH uac aac jjo Bip- 
KaHKaHa nepe3 ynpaBjaionHH Oobit bh6h- 
pae Tonące CobIt i3 ,̂box 3aci'ynHHKiB bh- 
6paHHx Ha toh caM nac i b toh caM cnoció.

UneHaMH ^nperajm cyTB : ^(p. Mnxa'ia 
K ohhcthhbckhh, KaHpHpaT apBOKaicKHu b 
3oaoneBi, CnMeoH Bopyx b 3oaoueBi, I.iia 
X mLib, MaficTep meBCKHH b 3oaoneBi, a 3a- 
cTynHHKaMH Teopop JIhxobhu, eMepnTOBa- 
hhh peenipiGHT i I och$ JIotod;khh, MancTep 
meBCKHH b SeaoneBi.

IlipnHC (jpipMH: $ipMy T ob .pnaTBa
nipnneye psox nneniB ^npeKpHi, b3i\m /];ho 
b cayuaio naeoBOl nepemKopn nneHa ^ h- 
peKiąni a to ni/i, BHTHCHeHoio cTaMniaieio 
ToBapncTBa.

OroaomeHe: Bc'i oroaomeHa ynpaBaa- 
10 noro CoBiTa mAnncyioTB npepcipaTeaB 
ynpaBHHiouoro CoBiTa a b caynaio ero He- 
nphcythoc*ih ero 3acTynHHK, a KpoMi cero 
ceKpeTap ynpaBnaionoro CoBiTa a b paai 
ero HenpHcyTHoeTH iHmin uneH CoBiTa.

IlipnHCH Ti MaioTB 6yTH yMim;eHi nip 
cTaiminieio ToBapncTBa.

£0  BaacHOCTH oronoineHB norpeóa Kpo
Mi Toro, hi;o6h ohh 6ynn npnÓHTi Ha Taónn- 
e;h ToBapncTBa b aŁOKamo ToBapncTBa ne- 
pe3 uneHa ^npeK pnl a,n.6o CoBiTa tu k  ^chb 
npnÓHTH hk i 3HHTH 3 Taónnpl oronoineHB, 
a b cnyuaio npepBHpaceHiM b § 62 i 92 
CTaTyTa hk  TaKoac b cnyuaHX kojih opfiaH 
ToBapncTBa BH^araunn oronomeHe y3HacTB 
3a noTpiÓHe oronomeHH MaioTB óyTH noMi- 
meHi b iJa3eTi nepe3 ynpaBnnionHH CobIt 
po to to  BnSpaHHH, a KOTporo ecTB Ha Te- 
nep „PycKoe CnoBo“ y  JIbbobI.

y p ia  nneHiB bhhochtb 10 KopoH. 
BipBinaaBHicTB: nnTHKpaTHa nopyKa. 
KoHTpoan : 6pany BnepHnnBHHx

noCTaHOB CTaTyTa KOHTponH 3 paMeHH Cypy 
^aT a BHHcy : 8 skobthh 1908.

L(. k. Cyp OKpystHHH sko ToproBerrBHHH.
Bippin II.

3oaoniB, pHH 3 3KOBTHH 1908.

Doniesienia prywatne m

KURTEK KOLEJOWY waśmy od 1 m aja 1908  po 45 h a l .  ssai egaemlart® 
25 |j»s°25esyIką p o c z t o w ą .  — Crłówny skład :

STANISŁAW SOKOŁOWSKI, L i o i ,  Pasaż H a a ś m a  1 .9 .
Do nahyttfo w e  w ss y s tk le h  k a ię ^ a rn l^ e l i  i. t ra f ik a e h .
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U  O  Ł  O  W  £&
Na dworzec główny:

i  Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego. 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhometku, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Bze- 
szów), Bozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia., Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P ragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sanza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kdrózmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Bawy ruskiej, Lubaczowa.
i  Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, K. Sąsza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa,. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhometba, 8uesawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brudów, Orzymałowa, Potu
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Iiawy 'ruskiej, 
z Jaworowa.
% Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia. Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałów*.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza. Zaleszczyk, Ńowosieliey. Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Ick.in, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy (od 15 lipca). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 ezerwea 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa (p. Prze
myśl.

% Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap.

7, Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Żyda
ezowa, Czortkowa, Kórósmoso, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Woroehty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małówa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza. Borysławia, Drohobycza. Ko- 
chawiny.
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'L dworca głównego:
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu
cina,

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo, Ka
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 

Woroehty (od 1 lipca do 25 lipea wł.). 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 ezerwea do 15 września wł.). 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna W atry (od 15 lipca). 

do Ickan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho
methu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania' pustego, Grzy
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Ohyrowa, Sanok,, (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro
zwadowa, Dyn«o.va, Jasła, Chabówki, Zakopanego* (p, Rze
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p, Przemyśl) 
do Sambora, Sianek, Ohyrowa. Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa. Kórósmezii, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Kraków'*, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny

P  O c i ą  g  i I  o  k  a,- i  n

L Brzuehowie (od 1 maja do 31 maja) codziennieS' 15 rano 8'20 wieczór, w nie
dziele i święta rz. kat. 3.27^po południu i 9'3 > wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 ezerwea i od 1 września do 30 września) codziennie 8 15 rano, 
3'27 po połud., 8-20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz k. święta P45 po 
poi’., (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 3'27 i 5 30 po 
poł., 8:20 i 9-35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10 05 przed połud. 
i 146 po południu.

Z Janowa 
wie
wieczór.

Ze Szezerea od 28 maja do 13 września wł. w niedzielo i rz. k. święta o 9-58 
wieczór.

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł w niedziele i rz. k. święta o 1P45 
wieczór.

jl -to po p o łu an iu .
w a (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1' 15 po połudn. i 925 
rieezór; (od. 3 maja do 15 września w uiadziele i rz. k. święta) LOGO

rano, 3-45 po po' 
' ' od 1

Do Brzuehowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7-20
ładniu, w niedziele i rz. k. święta ;r30 południu i 8'34 wieczór; (o- 
czerwca do 30 czerwca i od i września do 30 września) codziennie 
721 rano, 2'30 i 3'45 po poł., 8'34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 7 '2 i rano, 2-Ś0, 
3 45 i 5-50 po poł., 8 '3 i wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9*00 przed 
poł., 12'41 po poł.

Do Rawy ruskiej 1.1-35 w nosy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9’15 przed połudn., 

i 3'35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. fc 
święta) L35 po połudn.

Do Sseserea 10'35 przed. poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia S 'l5 po połudn. (od 1.7 maja do 13 września w niedziele i rz. kat 
św ięta).

2-00

701
11-40

5-15

W 121

Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba

raża.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy
małowa, Zbaraża.

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort
kowa, Źaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 4

2-31

6-35

1102

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

nifle.; Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy
małowa, Czortkowa.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki., rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
c. k. koki państwowych ul. Krasickich 1, 5, drzwi nr, 67 w dnie powszednie od. godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
8 rano io 18 w połudsis.
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M e b le , D y w a n y ,  P o r t ie r y , F ir a n k i^  P o ś c ie l, k o m p le tn e  s y p ia ln ie , ja d a ln ie ,  
s a l o n y ,  k a n c e la r y e ,  
b u d o ir y , m e b le  ^ ię te  
i  lu k s u s o w e  p o le c a ją

FUTRA

t i a r y ,  F i r a u c i ,  F o s c ie i ,  K o m p le tn e  s y p ia im e , ja a a m ie ,

Schuster i Toczyski :.wów, Trzeciego Maja 5.
S w t u '  Kurtki do polowania, czapki, kołnierze, boa, zarękawki, 

oraz wszelkie gatunki futer w skórach i sukna na wierz- 
* oU ltO ZIyE _chy w kolosalnym wyborze poleca P ierw szo rzędny  

M ag-zyn fu te r  i  p racow n ia  k uśn ie rska

BRACIA LUBELSCY Lwów, ul. W ałow a 3.
Reperacye i przerabianie futer na modne fasony uskuteczniamy szybko. — Ilustrowane 
   cenniki najnowszych modeli franco.

Bok 1909. B o k  X I .

NOWOŚCI HUZTGZNE
J e d y n e  p o l s k i e  p t® m o  a a t o w e  

poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi
przy końcu miesiąca.

Na treść zeszytów składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki 
z oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich, słowem, wszystko 
co może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twórczość polskich i za
granicznych kompozytorów; w dziale literackim : artykuły fachowe, bezstronna krytyka 
oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, według cen k sięg arsk ich , wynosi przeszło 25 rub.
Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których 

ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7- Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za  rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
Elementarną szkołó na fortepian prof. A. Różyckiego op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. BO.

Adres redakeyi i administraeyi: Warszawa, K r a k . - P r z e d .  6, telefon 143-15.
A G E N C Y A  D L A  G A L IG Y I W E  L W O W IE  

u Stanisław a SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hausm ana 1. 9.

_ P i s m o  tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich =
daje w eiągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek

treści powieściowej

Treść „ Ziarna “ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia
is oryczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 

kromka, polityka i t. p.

Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową:
we wowie. rocznie u  kor_ _  hgj, rocznie 16 kor. — hal.

półrocznie 5 „ 50 „ półrocznie 8 „ -  „
kwartalnie 2 „ 75 „ kwartalnie 4 „ -  „
Redakcya w W arszawie, Nowy Świat 70.

Di E k s p e d y c y a  n a  G a l i c y ę :

M H m i t j f l  s. S o k o ł o i s l i i o  Lffów, Pasaż H a a s m a  1 .9 .
we Lw ^'Uf i:ie:rato:r2'3̂  „ G -a z e ty -  L w o w s k i e j 11 p ł a c ą :  
 °Wle' wartalaie 2 kor. 40 hal._______ na prowincyi 3 kor. 60 hal.

L —

/
i

\

WARUNKI PRENUMERATY:
kwartalnie kor. 3’—, rocznie kor. 12‘—, 

60, rocznie kor. 1440.

we Lwowie
na prowineye' ' .......................kwartalnie kor. 3’

2 Przesyłką poczt, kwartalnie kor. 3-

- , r Prenumeratę przyjmuje:

łowna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI 
B,unj dzienników S. Sokołowskiego,

^  P a s a ż  O.
tó  NA ZĄDanie numera okazowe gratis i opłatnie.

D i l l O  i  O P Ł A T 1 I E
otrzymuje i s a i ż d y  kto z&żąda

K  A  T  A  Fi O  G
2 -Ł Iial. — (12 ct.) 

B I B L I O T E K I  P O W S Z E C H N E J
której najnowsza serya zawiera:

701/702 S i e m l e i i s k i ,  Portrety literackie.
I. Obóz klasyków.

703/704. Teresa E aąuin. Dramat.
705. A p u l e j u s z ,  Amor i Psyche.
706. B . ,  Lawr. Tennis. Podręcznik dla gra

jących.
707/708. S ł o w a c k i ,  Beniowski.

Dalsze tomiki w druku.
KAŻDE DZIEŁO OSOBNO DO NABYCIA W  KSIĘGARNIACH.

IPojecŁy^rrc/sy- n u m e r  2-Ł ła.a.1. (1 2  c t .)
Równocześnie w yszły:

w „Bibliotece dla dzieci i młodzieży!f II w  „W ydawnictwie ustaw“

709/710. S z e k s p i r ,  Kupiec Wenecki.
711. G^rkij, Poematy.
712/713. H o f f m a n n ,  Panna Scudery. Ko

palnie faluńskie.
714/715. S z ^ k s w i i r ,  Makbet.
716/720. M ł i j e r s k t , Opis ziem dawnej 

Polski:

Ks. 38. Ciembroniewicz, Pamiętnik zająca we
dług powieści A. Dygasińskiego. 40 h. 

Dalsze książeczki w druku.

T. XXV. Ustawa szynkowa z dnia 23 czerwca 
1881 wraz z rozporządzeniami. 1 K. 50 h. 

Dalsze tomy w druku.

Szczegółowe katalogi na żądanie darmo i  opłatnie przesyła

K sięgarnia W. 2uckerkandla  w Złoczowie.

D O N I E S lE M E !
W roku 1909 umieszczać będzie

TYGODNIK ILI OSTROWAMI
najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po
wieści —  Nowele —  Poezye —  Podróże —  Felietony —  Kroniki 
Tygodniowe —  Przegląd literacko-artystyczny —  Wieczory teatralne 
i muzyczne —  Sprawy społeczne —  Sztuki plastyczne —  Przegląd  
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane.

Iilustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwuharwne na oddzielnych kartonach.

ii]]

Tygodnik S i  S i l e f c l
najtańsze i najobszerniejsze p rozWinąó

Z am ierza  z  N ow ym  R o k iem  1909 pow iększyć znaczen le  Ala ro d z in  ^
jego poszczególne działy. Wiedząc .U TABLICE KROJÓW posta- ^
polskich i  dla fachowych pracownic ! ^  ^  podw oić . g

”  r - .w 0 9  ‘ L n6 «»—  u .  ©Mamy zapewnione utwory powieściowe oryg możemy się pochwalą, ze
uwagę naszych Czytelniczek. Na Pierŵ ê /R0W \  piSze sp ecy a ln e  dla „Tjg°- znakomita powieściopisarka E L I Z A  O R ż E S Ż k O  • A  p ^  u t o “ .

dnika Mód i Powieści11 nowe dzieło pod J ■ »  w
w  im m alk  r u n '

będziemy pilnie śledzili rucb kobiecy,

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dziel warto
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
zniżyć cenę 12 t«mów cennych i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na © k o r o n  rocznie za 12 tomów lub 1  
kor- 50 hal. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal. a.a duży 
tom, zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. —  Cena księgarska 
tomów 3 7  kor. 50 hal.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika" znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

ffl ¥
a mianowicie zamiast %7  kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 

[będą tylko 18 kor., z przesyłką 21 kor. 50 hal.

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8 6  kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami).

Prenumeratę przyjmują:

we Lwowie, Pasa® llausmana 1. 9 
©raz -wsziystłrie łrsięgramie i kantory pism.

■WjAHTTi t k i

We Lwowie:
kw artalnie: kor. 6*80, z książkami kor. 8-80 
półrocznie: „ 1360, „ „ 16'60
rocznie: „ 27-20, „ „ §3-20

r T u m .  e r a ,  c k a z o w e  i  p r o s p e k t y -  " b e s p ł a t r r i e .

W G alicji z przesyłką pocztową:
kwartalnie: kor. 7-20, z książkami kor. 8-70 
półrocznie: „ 14 40, „ „ 1740
rocznie: „ 28‘SO, „ „ 3480

16576269
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$&•;?£'' ?dte>
dla miast. gmin. folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, dan»w prywatnych i t. ó.

W A  *$**$. <&***
O  ^  W

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie posnp. Instalacj
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

l n ż j n i s r  L « o s m r ś l  M itg f fe  t  i i a %  S f W f i f ¥

!i ’̂ r ĵ m i s  | |
jj wsacIMołi system ów  f f |  ję?

II X.S:bA.. ?J--::;a:iiC2no i-U";', c-ll-U  -; ♦. C. f |  | :-
i i f .

ii% i y  ii $%„■ ■"' A'i, "lii'- v‘i' te :? -*/ »>■

Najlepsze referenoye z dotychczas wykonanych robć Kosztorysy feazpł&tni.e.

n 7QK> ̂fŁjcunrr̂ haiiwwimao ue aM*K«av*nM K-ji««łMniKmOTa»iu

BLUSZCZ N a jw ię k sz e  i n a jp o o z y tn i* jsz a  p ism o  ty g o d n io w e  
t l l t t  l i te ra c k o  - sp o łe c z n e , i lu s tro w a n e ,
p o m ie sz c z a  p ra c e  p ie rw s z o rz ę d n y c h  s ił  l i te ra c k ic h .

A R T Y K U Ł Y  W STĘPNE,
oraz artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę b i e ż ą c ą  
i poruszające najżywotniejsze 
sprawy dotyczące kobiet.

POWIEŚCI. —  NOWELE.

Bluszcz w r. 1909 drukować bedzie 
pow ieści:

H e k u b  a  0 r.; sz owej 

R S Ą O Y  Ś W I A T A
K-tzimierza TETMAiERA

DodalM pośw iecone łączności Kół Kobiecych na ziem iach polsKich.
Dział gospodarstwa domowego. Przepisy kulinarne i t. p.

DODATKI KSIĄŻKOWE w arkuszach za*ierajt$ Powieści i no
wele z n a k o m i t y c h  autorów ohcich

D a s i ^ ł  M o s s s s s a & y  M i  
zawiera rady 1 wskazówki za
chowania h g i“ny piękności =

P r e n u m e r a t ę  najlepiej przesyłać pod 
adresem: A d m is t ra c y * . ,-S  ' U 3 3 -  
C Z U “  W a r s z a w a ,  N o ’. v v - Ś « i - t  
41 . Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi: 
W  C e s a r s tw ie  A u s ty a c .  : we Lwo
wie u Gubrynowicza i Suhmidta kwart, 
z łr 3; na prow z przes poczt. złr. 3 ct. 
5 . W  K r a k o w i e  u D. E. Eriedleina: 
kwart. złr. 3 et. U5, na prow. z przes.

poczt. złr. 3 ct. 50.
Homary okazowe -srysę łamy na 
żadenle franoo i srratiB.------

O d a ^ J b in i E j ,  c z s r^ ś s S  
n i s m a .  s t a n o w i d z i a ł

  Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich pism polskich.
który zawiera rocznie p rzesy ł-?  4 .0 0 0  r y s u n k ó w  najświeższych mo
deli paryskich: sukien, okryć i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki 
z ubraniami dziecięcymi. — Bielizna. — W z o ry  r o b ó t  k o b ie c y c h , 

j a k : hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.
    Niezależnie od powyższego działu „BLUSZ0Z“ dodaje '

F i p l  t a h l  U * I r ^ / Y l f t W  d ających  m ożn ość  w yk on yw a-
^  I t l i l i  <* / * *J U  łV ,j n ja rożnych  ubiorów  w domu.

D R O B N E  O GŁ OS Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

K to  p r a g n ie  le p sz e j  p r z y sz ło śc i  i do
brobytu w kraju, powinien zaprenumerować 

czasopismo przemysłowe „DŹWIGNIĘ" — Wystarczy 
przysłać raz ,n a  pół roku 2 kor. 50 lial. pod adresem 
Hedakcya DŹWIGNI" Lwów.

MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wielkościach
I . G rajew ski, Lw ów , Bolm ów L

Ilustrowane cenniki franco.

Lwów, ul. Hetmańska 4 . I
Największy magazyn jubi* rski I zegsrm<str.<.>v: f i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore

spondencję.

M u p i ę

kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler". 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko

łowskiego, Pasaż Hausmana 9.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

S k a r b e m

S S 4 S » j
f k  Dri. Retau’a 
A / c h r o n a  w ł a s n a

Nowe wydanie polskie. C e n a K 2 -

na Kasialó
składająca się z trzech pomieszkań 
do sprzedania, pośrednictwo wyklu
czone. Zgłoszenia pod „K. Z.“ w biu

rze p. Sokołowskiego.

mmmmm
EKSPEDYCYA

„TYGODNIKA ILLUSTRCIANEGO"
L w ów , Pd.g8ź H&nsmanh 9,

skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza 
jako dodatki do Tygodnika i p ł a c i  

d o b r z e .
WW W W W  ¥WVW

MLEKO we flaszkaeh i f

dostawia do mieszkań

Mleczarnia Przeworska
ul. Polna 25 l i  ul. S ienkiew icza.

TELEFON 835.

5p§tS|

Ostatnie n&wości 0^-h

i

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych  
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych $
wzorach. Ceny najniższe per- §

ło w ei m a sy  o d  8  z ł.l I I
mW‘ & *81 <3 ffli o p e n u c k i  i  S p

optycy i mechanicy
IiW&W* ®L łfftlita&f I-I, W

..,43

M
m
m
'm

r  ^Ę p * ję § ‘f l f l i

w s s y ^ t k i o
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY* 

STYCZNE, ILLDBTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNAóE,
przyjmuje prenumeratę z  doatawą w miejscu łeb wysyłk? 

^  prowincję po ceiiach redakcyjnych » - - - “ * -

f§ J|tucp I egłoszei St a
w9 F m m

'ii'i.

0A

^   Ogłoszeni?, do wszystkich, pism

W  T H i e W I t lii.'

■/, uailenszycb. herbat nół klgr. 2 kor. 
60 bal. i 3 kor. 20 bal.

poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedk, Lwów..

STAROŻYTNE MEBLE 
z kilku pokoi do sprzedania, ulica 
NaM< laka 1. 15, I. piętro, oglądać 
od 2-giej do 4-tej, tamże mieszka
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z me

blami lub bez do wynajęcia.

OKAŹYA.

ij ,1   Liti&Liil f i Q  f.tYrfrr^r:

I ‘ !? K S B E  m  f ? # ,

.c g;.TiKH;'.-̂KCłPJŁ-1~ rj

od 300 kor.
„ 175 „  „ 200 „
„ 205 „

Kompletne sypialnie . . . .
„  jadalnie . . . .
„  salony...................
„  ksiicelarye . . .

Dywany, portyery, maierye meblowe, firanki, kapy, łóżka 
żelazne, kołdry, materace

.polecają najtaniej

SCHI;STER'i TOCZYSKI
Lwów, uS. Trzeciego Maja !. 5.

w Ł f l ń e a e i e
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący począwszy od 100 kor. wyżej 
i opłaca od złożonych pieniędzy 5% z półrocznem oprocentowaniem.

Z rachunku bieżącego Bank wypłaca: 
Bez wypowiedzenia do kwoty , .
za 8-dniowem wypowiedzeniem do 
za 14-dniowem wypowiedzeniem do 
za 30-dniowem wypowiedzeniem do 
za 60-dniowem wypowiedzeniem do

500 koron
1.000 koron
3.000 koron
5.000 koron 

10.000 koron i wyże
Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas dłuższy opłaca B 

procent wyższy aniżeli po 5% od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekc "*
Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym wydaje Bank książeczki 

wkładkowe.
Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opłaca Bank z własnych fun

duszów.
Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiejscowym dostarcza Bank czeki 

pocztowej Kasy oszczędności.
Bank urzęduje codziennie od godziny 9— 12 przed i od 4— 7 po po

łudniu z wyjątkiem niedziel i świąt rzym.-kat.

DYR1KCYA.

Zi drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


